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poalępowych.

W obałamucaniu opinu publicznej doszedł 
■eden z najstarszych tutejszycl lej owanow jak 
wiadomo iuż do tego stopnia doskonałości, iż na
wet D«* ’ bvt podejrzliwi ladzie czytając go wierzą 
w to władnie, czemu on zaprzecza, a wątpią 
o tem. co on podaje jako rzecz prawdziwą. Pole- 
m aa tedy zdaje nam się w tym wypadku zupeł 
S T  zbyteczną, i tylko dla rozrywtu tych czytelni
ków naszych, którzy nie mają sposobności spotkać 
sie z pomiecionym organem, pizytoczymy azis 
z lego wczorajszych rubryk nader zabawny przy
kład, j a k  si ę f a b r y k u j 3 o p i n j a  w a ue i i u
m i n i s t e r j a l n ^ m .  ^  ^  3
bm. n a Ł ^ T I z y t a i u 7 »  rumyce „Przegląd
polityczny", co następuje:

Pank t s . rezolucji *ąds w „prawach adm-nistracji 
wewnętrznej, sprawiedliwości, oś w i a  ty ,  b e z p i e c z n a  pu
blicznego i ku ltu ry  krajowej odpowiedzialnego rzędu. 

Żądaniu tem u rząd o d m _ w i a.
Następuje, ze strony Gazety, par,* słów ci

chego i zrezygnowanego żalu nad tą kategoryczną
odmową rządu. ^

W tymże samym jednak numerze Gazety
Narodowej, na tej samej stroni., czytamy w ru 
bryce „Ostatnie Wiadomości" to:

I j a t  4«* rozpoczął D zien n ik  Polaki opozycję, wy- 
at< pu Tć nietylko przeciw intencjom  ministerstwa w spraw .e 
M fbaago  z tan .w isi s Galicji co do odpowiedzialnego rządu 
krajow ego, ale nieuje w swój sposób naw et to  c o  i s t o 
t n i .  m i n i s t e r s t w o  o f i a r u j e  G a l i c j i  np.  c a ł e  
u s t a w o d a w s t w o  i - . g z e k o t y w e  e o  d o  z k ó ł  
w ł ą c z a j ą c  i u  n i w e r  s y t o t a."

O Galicjo i Lodometjo, jakimżeto . . .  muzy- 
kalnem uchem musiał cię obdarzyć Pan Bug, jeż* li 
zdołasz znaleść harmonję między temi dwoma 
sasiedniem; szpaltami jednej i tej samej Gazetyl..

Jest to może dowodem złośliwego trochę 
nsnnsobienia z naszej strony, ale bądź co b:jdź, 
poJianoó-iliŁmy utrudniać pismom ministerjalnym 
—swe wmawiania w .zanowną publiczność, jakoby 
koncesje przez rząd ofiarowane były odpowi. dne 
żądaniom kraju. Powtórzymy tedy raz jeszcze to, 
cośmy wczoraj wedłife połurzędowego doniesnnia 
N  Pres*j o zamiarach rządu w tej sprawie pouałi.
Rzecz ma się tak:

1) Rząd p r z y z n a j e  sejmowi y ładzę us t a-  
wo d a wc z i  we wszystkich kwestjach oświecenia

j - i i i -  |[żąR o d m a w i a  ustanowienia władzy 
wyk o na  w c z e j, odpowiedzialnej cejmowi, i oświad
cza wyraźnie, ™ egzekutywę peinić będzie ty  lko  
namiestnik odpowiedzialny m i n i s t r o w i ,  odpo
wiedzialnemu R a d z i e  p a ń s t wa .

3) Zaprowadzenie katedr polskich na uni
wersytecie lwowskim następowało dotychczas za- 
wsze w drodze rozporządzeń ministerjalnych, a 
więc według austrjacko-niemieckiej interpretacji 
ustaw, należało do vładzy w y k o n a w c z e j ,  a, ta 
władza odpowiedzialną jest t y l k o  Radzie pań-
stłWa*

Zastosujmy te trzy pewniki do jakiego wy
padku w praktyce; i rozważmy, co następuje:

Namiestnikiem, czyli organem władzy w y k o 
n a w c z e j  w Galicji muże być tak dobrze książę 
Mensdortf, jak p- Grocholski.

otóż dajmy na to, że będzie nim p. Mens- 
dorff. Naówczas, gdy .Sejn uchwali np. że mają 
być zwinięte katedry niemieckie na uniwersytecie 
lwowskim, a natomiast zaprowadzone katedry pol
skie, uchwała taka nie otrzyma sankcji, bo ten 
minister, który się ośmieli takiego księcia Mens- 
dorffa zrobić namiestnikiem, ośmieli się także od
rzucić powyższą uchwałę sejmową, a Sejm nie 
będzie miał w ręku żadnego legalnego śr&flka, 
by się pozbyć tego ministra i ks. Mensdotffś.
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Drugi wypadek: Namiestnikiem jest p. Gro
cholski, ministrem oczywiście hr. Wodzicki. Ażeby 
uniknąć drażliwej operacji przedkładania ustaw 
sejmowych do sankcji, korzystają om z atrypucyi 
władzy wykonawczej, zaprowadzają katedry pol
skie a zaniedbują niemieckie. P. Streeruwitz wno
si z powodu tego pokrzywdzenia kultury m,jenie
cki ej, ażeby Rada państwa pociągnęła hr. Wodzi 
ckiego do odpowiedzialności. Niemcy z grzeczności 
dla hrabiego kontentują się tylko wyrażeniem mu 
swojej nieufności Hr Wodzicki bierze dymisję, pan 
Herbst, albo p. Licntenfels zostaje tymczasowym 
Leiter ues Ministeriums fur Galizien", p. Gro

cholski idzie na pensję, i Sejm wyposażony wszy- 
stkiemi atrybucjami ustawodawczemi przypatruje 
się całej tej sprawie w pognęli tjącem poczuciu 
swojej. bezsilności.

A więc, koncesje ofiarowane krajowi ze stro
ny rządu nie postawią nas wcale w lepszem po
łożeniu , niż to, w jakiem znajdujemy się dotych
czas. Zawsze p. Streeruwitz i p. Skene zostaną 
dla nas najwyższą instancją.' Zawsze możemy się 
doczekać rządu, wobec którego nawet p. Hasner 
mógłby uchodzić za czerwonego pairjotę poi 
skiego I

Otóż w chwili tak stanowczej jak obecna, 
potrzebaby chyba mieć wilczy apetyt na fundusz 
dyspozycyjny, ażeby w m a w i a ć  w k r a j ,  że sa-  
m o r z ą d  bez  o d p o w i e d z i a l n e g o  r z ą d u  k r a 
j o we g o  b ę d z i e  p r a w d z i w y m s a mo r z ą d e m,  
choćby tylko w sprawach szkolnych. Kto nie ma 
tego apetytu, ten mimo woli musi „nicować" to, 
co „istotnie ministerstwo ofiaruje Galicji*. I/sien
nik Polski od początku swego istnienia, tj. jeszcze 
przed wyjazdem ostatniej delegacji dc Wiednia, 
kładł jak największy nacisk na ósmy punkt „re
zolucji" i w całym szeregu artykułów wykazywał, 
jak należy ten punkt interpretować, ażeby uzy
skać prawdziwy samorząd dla kraju. Mało nawet 
zdołałaby Gaz. Nar. wyszukać numerów Dziennika, 
w którychby krótsze lub obszerniejsze ustępy nie 
były poświęcone tej dla kraju pierwszorzędnej spra
wie" Dzisiaj tedy porównujemy już Wiko Djiwzą 
interpretacją z inK-j/retacją pp. t  sclmDUSchnigga i 
HuIz&etLnna, a spostrzega jąc  tak wielką między 
niemi różnicę, nie możemy tego przemilczeć — 
choć przykro nam, iż zwracając uwagę publiczną 
na takie kardynalne szczegóły, utrudniamy publi
cystyce ministerjalnej jej mozolne rzemiosło, po
legające na farbowaniu różnych lisów na kolor 
różowy.

Według organów inspirowanych z kancelarji 
państwa, hr. Beust rozmiłował się w Polakach tak 
mocno, ze wolałby, aby gabinet anstijacki posz< idl 
cokolwiek dalej w ustępstwach dla Galicji. We
dług innych zaś organów, inspirowanych ze strony 
tego gabinetu, nie kto inny, jak tylko hr. Beust 
sprzeciwić się miał przyznaniu Galicji odpowie
dzialnego rządu krajowego, a to pod pozorem, iż 
Moskwa niechętnie widziałaby taką koncesję. Dzi
wna rzecz, iż właśnie dzienniki tej drugiej kate- 
gorji zapewniają jednocześnie, jakoby między hr 
Beustem a hr. Potockim panowało najzupełniejsze 
porozumienie, podczas gdy podobne mieszanie się 
kanclerza do spraw austrjackich powinnoby raczej 
spowodować pewne niezadowolenie w łonie mini- 
sterjum przed litawskiego. Byłoby to bowiem mię- 
szanie się niczem nie uspiawiedliwionę. Wszak 
wiadomo, iż na mocy traktatów międzynarodowych 
Austrja obowiązaną jest nadać Galicji i n s t y t u c j ę  
n a r o d o w e ,  i traktat wiedeński z r. 1815 wyra
źnie to orzeka. Austrjacko - węgierski minister 
sp/aw wewnętrznych potrzebowałby tedy na przed
stawienia moskiewskie w kwesfji galicyjskiej od
powiedzieć tylko wskazaniem na te traktaty, i 
mógłby się nawet odwzajemnić gabinetowi peters- 
burgskiemu wezwaniem, by tenże w Kongresówce, 
Litwie i Ziemiach Zabranych zaprowadził także 
coś nakŁztałt „rezolucji" galicyjskiej, bo wini, n 
to uczynić na mocy traktatu wiedeńskiego. Zape
wniają, że w istocie hr. Beust żadnych nie obja
wiał skrupułów co do sprawy galicyjskiej, a ton 
jego dzienników pozwala wnosić, że kanclerz pań
stwa w interesie wewnętrznego skonsolidowania 
Austrji wolałby widzieć sprawę galicyjską mniej 
połowicznie załatwioną, niż to zamierza gabinet 
hr. Potockiego. Coraz też mniej widzimy w tych 
dziennikach wskazówek dobrego porozumienia mię
dzy hr. Beustem i hr. Potockim, a natomiast, w 
krokach przedsiębranych przez gabinet przedli- 
tawski, objawia się pewne zbliżenie do bfei i frak- 
cyj, niezbyt przychylnych kanclerzowi, a mianowi
cie do tych fiakcyj, które możnaby nazwać stron
nictwem „umiarkowanej reakcji". Mianowanie br. 
Kiibecka namiestnikiem Styrji, ks. Mensdorffa na
miestnikiem Czech, odrzucenie ustawy rozszerza
jącej prawo wyboru w Niższej Austrji, uporczywe 
utrzymywanie br. Widmanna przy tece ministe
rjalnej, wszystko to razem brzmi tak, że lir. Mau
rycy Esterhazy mógłby być w istocie logicznym 
dalszym ciągiem tego pięknego początku. O zu
pełnej tedy zgodzie między prezydentami: rządu 
wspólnego i austrjackiego nie ma podubnoś mowy, 
a powołanie się na Moskwę w kwestji galicyjskiej 
jest plagiatem z memorjału pięciu centralistycznych 
ministrów, o którym nie można wiedzieć, kto się

go dopuścił. Natomiast możemy zapewnić, iż w 
niektórych wyższych sferach naszego społeczeń
stwa galicyjskiego szeptają sobie po cichu, że 
„niech nas Bóg Uoni od zupełnej odrębności, bo 
niechybnie zabrałaby nas Moskwa". Radzibyśmy 
wiedzieć, kto dał tym sferom to hasło, czy pan 
Beust, czy... p. Tschabuschnigg? I który to dy
plomata odkrył, że xvfoskwa będzie bardziej po
żądać Galicji odrębnej, niż Galicji przemienionej 
w rezolucyjną ferme modele z Wydziałem krajo
wym w jednych kwestjach podporządkowanym na
miestnikowi, i z namiestnikiem w innych kwestjach 
podporządkowanym Wydziałowi krajowemu? Nam 
się kanclerz państwa wydaje zbyt sprytnym, by 
mógł zrobić podobne — odkrycie.

Sprawy irrajowe.
Spraieozdu/iie z rozpraw komisji pozasejmo- 

wej nad kwtstjig ustawy gminnej. (Ciąg dalszy.)
P. K r z e c z u n o  wi cz. Co się tyczy suosuu 

ków Stanisławowa, jest to wyjątek i w tej sprawie 
można żądać od sejmu specjalnej ustawy Co do 
postawienia znamion, trudno zdania pogodzić; naj- 
lepiej przyjąć to, ażeby każdy pojedynczy wypadek 
osobno byl roistrzygjęty. P. Zbyszewski stawia 
jako zasadę: ludność i fundusze; według mnie i 
to jest niedostateczne; bo w jednym wypadku bę
dzie cyfra 10.000 odpowiadającą, w drugim me, i 
rzecz tak samo się niepewnie przedstawia, czy 
postawimy minimum czy maximum.

Co do ratowania miast, to myśl dobra, tylko 
pamiętajmy, że miasto może przygnieść chrześcian 
w okięgu i że niebezpieczeństwo grozi na oba 
boki. Jak trudno jest, ażeby wszystkie miasta wy 
łączono, tak też przeciwnie — a trudności te 
okażą się jeszcze wdększe, gdy [ rze;,dziemy do 
sLładu reprezentacji okręgowej. Diugie znamię 
do wyłączenia miałoby być według przewodniczą
cego: posiadanie środków do sprawowania policji 
i przekazanego zakresu działania. Teoretycznie 
jest to dobrze, lecz zastosować sie zupełnie nie 
da — bo np. miasto powiada: ja  mam środki, 
bo mam pieniądze, a dowodem tego, że tyle wy
daję, ile cały ukręg i wtedy trudno będzie odmó
wić miastu wyłączenia. Zdaniem mojem najlepszem 
kriterjum byłoby prawo wybierania osobno po
słów - wj łączenie wszakże należałoby przepro
wadzić za porozumieniem rządu z Wydziałem kia- 
jowym. Jestem jednak za tern, ażeby żadnej za
sady jako kriterjum nie stawiać, lecz by każde 
wyłączenie przeprowadzone było w diod/,e spe- 
cjalnej ustawy, lub przez porozumienie się z Radą 
powiatową i Wydziałem krajowym.

P. Gl o g  owski .  Gdyby orzeczone, że o wy
łączeniu mają stanowić: rząd z Wydziałem k.a- 
jowym, to Rada powiatowa mogłaby dać dokładne 
wyjaśnienia, bo tam są inwentarze. Zwracam przy 
tern uwagę, że rozszerzenie miast w dalszem na
stępstwie uskuteczniłoby się kosztem tyrh; co mają 
nieszczęście graniczyć z miastami i ci przyczyni
liby się do kc.ztów, z których me odnosiliby 
żadnych korzyści; tak np. gdyby Winniki płaciły, 
ażeby zamiatano w Busku,

P- Z b y s z e w s k i  Dają się słyszeć głosy, 
iż nieszczęściem jest graniczyć z miastem. Pra
ktyka jednak wykazuje, że gdzie jest więcej miast, 
tam większy dobrobyt, bo tam handel, przemysł, 
inteligencja; zatem należy podnosić wsie ku mia
stom, i to jest ich szczęście, jeżeli graniczą 
z miastem, i gdy tylko nie rozpiią się, to dobrze 
się mają. Więc powinniśmy się starać, ażeby jak 
najwięcej było siedlisk handlu, przemysłu, inteli
gencji, a więc dobrobytu, do którego wzrostu bez- 
wątpliwie pizyc?yniąją się miasta, jak to widzimy 
w Belgii i Hollandji. Dla tego to Moskwa znosi 
miasta, ażebj zabić inteligencję. Y7iuniki w razie 
przełączenia do Buska, aie źle na tern wyjdą, bo 
będą dzieci swoje posełać tam do szkoły. Miasta 
gdzieniegdzie '/» część dochodów swoich wydają 
na koszta edukacji. Gdzież jaka wioska ma un- 
dusze do żałożenia szkół żeńskich — a gdy nie 
podniesiemy kobiet, nie podniesiemy i kraju.

Co do samoistnosci mam nadmienić, że te 
gminy, które dostateczną ludność mają i dosta
teczne opłacają podatki, mają tworzyć osobne 
gmipy, a me okręgi i mogą do nieb późniei przy
łączać się inne gmmy, bo np. miasto Stanisławów 
więcej podatku płaci, niż 6 okręgów (Skwarczyński 
więcej niż % część całego powiatu).

P. H u p p e n .  Każdy chciałby ustawę zasto
sować mimowolnie do swoich stosunków. Dla tego 
przytoczę, jaki^ jest stan w moim powiecie, miano
wicie co do miasteczek. Jest ich cztery: Dolina 
Lolechów, Rożniatów. i Perehińsko. Dolina ma 
dobrą administrację, do 20.000 rocznego dochodu 
i s.000 mieszkańców zamożnych. Bolechów ma 
mieszkańców 2.700 — nie ma wprawdzie żadnych 
dochodów, lecz ma inteligencję i handel sto raz- 
większy niż Dolina; magistrat jednak Bolechowa 
lest lepszy niż Doliny, a przecież według p. Wa- 
silewskiego powmienby być wci słony. — Rożniatów 
jest licha mieścina — Perehińsko zaś ma 4 0 0 0  
mieszkańców, lecz jest to właściwie wieś i niepo
dobna w nieiu zaprowadzić jakiejkolwiek organi
zacji. Coz więc z niemi robić? Doliua i Bole Jiow

povinneby być wyłączone — może i Rożniatów 
i loże i Perehińsko, lecz to jest niepodobieństwem 
Co do wpływu zbawiennego, jaki wy wrzec może 
miasto na połączone z niem wsie, to takowy Może
1 j - pożądany dla ogołu, lecz nie dla tych poje
dynczych mieszkańców, którzy się z nien. stykają; 
lecz te przewidywane korzyści uśuają, jeżeli prze
dziela je wielka przestrzeń od miasta bo wtedy 
trudilo posyłać ze wsi dzieci do szkoły miejskiej. 
J )a.ej co Jo tego wpływu, to on właśnie czkodliwy 
być może przez przeważającą luaność żydowską 
w miastach. Tak Dolina liczy 8.000 mieszkańców, 
z tych jest 5.000 żydów; w okręgu obejmującym
2 [~j mile będzie najwięcej 4.000 ludności — wy
padłoby więc 5.000 żydów na 7.000 chrześcian, 
z których to liczb wnosić można, że wpływ ży
dowski w okręgu tym byłby większy. Dl a tego ja  
przychylam się do zdania p. przewodniczącego.

P. J  a v o r s k i. Przewodniczący powiedział, 
że gmiLy wiejskie mogą ctanowie osobne oferęgi. 
Ja tu dudaiam „wiejskie" bo nie rozróżniam gmin 
wiejskich od miejskich. Jeżeli wniosku tego 
jest myśl, to go popieram,j tak ze względów pra- 
ktyczności jak słuszności — bo gdy gmina wyko
nywa policję, to jest wzgląd praktyczny i słuszny, 
ażeby ją pozostawić samą, jeżeli ją  zaś1 gmma zie, 
Jul wcale nie wjkonywa, Ic z tych samych powo
dów należy ją  połączyć. Rzeczy tej nie przepro
wadzi się lekkomyślnie, bo po zbadaniu stor unitów 
na podstawie uchwały sejmowej. Jestem więc zda
nia, ponieważ ąuod non est in actia, non est 
mundo, ażebyśmy tu jasno wypowiedzieli, i ażeby 
fo zaniaane b /ło , ze gminy mogą osobne okręgi 
stanowić co do § 2". Władze zaś właściwe orze
kną, czy to jest możliwe czy nie.

P E a  deni .  Byłoby do życzenia, azenysmy 
orzekli czjli egzymowauie ma być regmą!. czy 
wyjątkiem. Ja jestem za tern, ażeby egzymvwanie 
miadt było wyjątkiem i przeprowadzone było me 
w drodze ustawodawczej, lecz administracyjnej i 
-a  pewien okres lat, np. sześć. Ja  me wiem, ja 
kie są motyws fcgzymowania miast. Prawda, &e taiii 
inteligencja jest większa i policja bjwa sprawo- 
w mą lepiej, lecz natenczas będztn to przywilej dla 
inteligencji. .Stopień inteligencji w obszarach dwor
skich równa się w przecięciu Inteligencji w mia
stach mniejszycL, lecz nie słyszałem tu , ażeby 
ztąd chciano robić przywilej d k  obszarów dwor
skich Z tych powodów jestem za tem, ażeby 
egzymowania miauf ograniczyć do jak najmniej
szych wyjątków.

W praktyce będzie ułatwienie niesłychane 
gdy cemia onręgów będą w nuaotacb i miastecz
kach. Ruch bowiem handlowy miejscowy odbywa 
się v kierunku ku miastom; otóż jezel1 w ty "  
kierunku będzie i "uch administracyjny, to kaźd" 
co dla handlu przybędzie do miasta, załatwi oraz 
i sprawę policyjną. Jestem więc za tem , ażeby 
utworzyć okręgi według mirst. Co do wpływu ży
dów na chrześcian, to ja  boję się amalgamowania 
interesów żydowskich z chrześciańskiemi w intere
sach majątkowych; lecz interesa majątkowe są wy
jątkiem, a tu tylko idzie o interes policji -  j j - 
stem więc zdania, źe wpływ żydów co do bezpie
czeństwa będzie dobry; (Huppm w jakiej czyn
ności me m£ żyt interesu osobistego?) zatem zi.- 
malgamowanie żydów me byłoby nie dc życzenia 
Wreszcie żądam, ażeby ci panowie, którzy dla in
teligencji ustanawiają, osobny przywilej, ustanowili 
ten przywilej i dis obszarów dworskich.

P. S k w a r c z y ń s k i .  Motywemdostatcczuom 
do wyjęcia miasś, jest już tu okoliczność, żc gmi
nom w okręgach odejmuje się policja; zatem od
bierałaby się i miastom

P. Zb y s z e ws k i .  J ł dla oDszart dworskie
go stawiałem wyjątkowe uprawnienia, lecz je eo- 
inąłem jednak gdyby przyznać takowe obszarowi 
dworskiemu, należałoby również przyznać wyłącz
ne prawo właścicielowi kamienicy, bo że ktoś ma 
kamienicę bez ogródka, a inny kilka tysięcy mor
gów pola, to jeszcze nie ma racji, ażeby mieli 
różne prawa.

Wyłączenie miasl uzasadnia się tem nąi- 
pierw, że w gminie wiejskioj musi być władza 
skoncentrowana w silnem -ęku wójta, w gnunie 
miejskiej zaś chcą luazie w zarządzie mieć udział; 
powtóre zakręt* przekazany działania w mieście 
jest o wiele większy niż we wsiach; dj lej miasta 
mają prawo nadaw anis obywatelstwa honorowego, 
co jest rzeczą nie małą, bo to gminie nadaje pe
wien urok, podnosi, że może przyjąć kogoś dc 
swego grona; nHresucie prawo ryboroze wykony
wa się inaczej w mieście nii. w gminu wiejskiej. 
Jestem więc za samoistnością miast, a codoegzy- 
mowania, to w tym punkcie zgadzam/ się z p. 
BacLmm, bo i my egzymowanifc me stawiani; ja
ko ząsadę, lecz przyznąjemy je tylko pewnym 
miastom.

P. K r z e c z u c o w i c z .  Ja  nie zgadzam się 
z p. Skwarczynskim, że my odbieram/ miastom 
policję, tj. całą agendę policyiną i jestem zdania, 
że gminy są podwładnemi okręgowej władz] prry 
wykonywaniu poleceń tejże, zatem pozostaje im 
prawo działania w swym zakresie i tylko są pod 
nadzorem wki\gu. Było tu dalej poruszone, te  
w skutek, połączenia gmin wiejskich z mi os tam. 
koszta Zamiatania ulic miasta spadaj na o*ręg,
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a nastąpiło odparcie, żer za to okręg będzie ko- , 
rzystał ze szkoły miejskiej. Otóż na to odpowia
dam najpierw, że miasto żyje z okręgu, z niego 
zarobkuje, zatem może szkoły utrzymywać, co zaś 
do kosztów, to pochodzące z czynności lokalnych, 
ponosi każda z osobna gmina, a tylko utrzymanie 
centralnej władzy przypada na wszystkie gminy. 
Podnoszę to i żądam, ażeby było zapisane. Do 
tego przybywa koszt przekazanego zakresu dzia
łania. konskrypcj a, odbiór podatków. Tu trudny 
podział i gdzie będą miasta w okręgach, tam 
odbior podatków podniesie bardzo koszta. My tu 
nie przygotowani na takie szczegóły; trudność to 
bedzie, ale nie niepodobieństwo.

Co do p. Bademego, nie zgadzam się, ażeby 
miasta wyłączać na pewien przeciąg lat; bo gmina 
magistrat, urzędników z prawem emerytury — cóż 
potem z nimi robić? — jestem więc za tern, ażeby 
tej rzeczy: czy wyłączenie ma być czasowe, czy 
nie — nie tykać.

Co do znamion wyłączenia, to określenie, że 
gminy, które mogą same sprawować policję, mogą 
stanowić osobną gminę, w praKtyoznem zastoso
waniu sprowadzi trudności, bo ,akaś gmina wiejska 
wykaże się, że ma kilka tysięcy reńskicn, że może 
sama sprawować policję, i wyłączy się, i taka 
gmina w razie ścigania kogoś przez władzę okrę
gową mogłaby opór stawiać — więc takie pra
widło jest niedogodne, bo dopuszcza wiole wyjąt
ków. j  ostem więc za tern, ażeby nie stawiać ża
dnego prawidła, i tylko powiedzieć, że wyjątkowo 
może ustawa pewne gminy z okręgu wyjmować.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Austrja i Węgry.
— Karyntyjski namiestnik br. Kiibeck miano- 

wanj został namiestnikiem w Styrji. Posadę jego 
obejmuje dotychczasowy prezes sądu krajowego w 
Lincu hr. Lodron.

— W skutek rozwiązauia sejmu morawskiego 
berneński starosta krajowy hr. Emanuel Dubsky, zło
żył bezzwłocznie swój urząd.

— Na ludowem zgromadzeniu urządzonem przez
• liberalnych deputowanych w Lincu, pojawił się 
tłum sfauatyzowanych członków katolickiego sto
warzyszenia z duchownymi na czele. Terroryzowa
nym liberałom nie dano mówić; powstał wielki 
nieład i hałas; w końcu liberalni opuścili zgro
madzenie.

— Niemiecko-narodowe stowarzyszenie w Ce-
• łowcu przyłącza się w ogólności do programu Rccli- 

baaera i jest za udzieleniem Galicji odrębnego 
stanowiska prawnopolitycznego w drodze konsty
tucyjnej.

— Na wezwanie księcia Colloredo zgromadziło 
się ania 31. z. m. w Wiedniu w rycerskiej sali 
sejmowej około trzydziestu w ększych posiadaczy 
z Niższej Ausrrji. Po ogólnej dyskusji nad po
trzebą zajęcia pewnego stanowiska w sprawie obe
cnego pr te hienia, br.Doblhoff przedłożył program 
liberalno-centralistycznego stronnictwa i zawezwał 
do przyjęcia go. Pierwszy paragraf dał powód do 
lługioh i wielce ożywionych debatów. Większa część 
mówców oświadczyła się za potrzeba zajęcia sta
nowiska austrjackiego i w tym sensie postanowio
no zmodyfikować program, zmieniając przytem na
zwę tytułową „stronnictwo nioimsckie" na „stron- 
uictwo wielko austrjackie“. Pizeciw innym punk
tom programu uie występowano. Bezpośrednie wy
bory przyjęto w zasadzie. Następnie nader żywo 
obradowano nad ustanowieniem komitetu wybor
czego, do którego w końcu powołani zostali hr. 
llartig, hv Guiterburg, br. Suttner i Bauerle.

Sprawy zagraniczne.
Laboulaye wystosował następujący list do dy

rektora kolegjum francuzkiego, paua Stanisława 
Juhen :

„Panie dyrektorze! W interesie publicznego 
spokoju proszę pana, aLyś zechciał zawiesić moje 
odczyty. Wiadomo panu, że dziś zrana byli w am
fiteatrze ludzie, których w College de France przed
tem nie widywano. Mimo protestu moich zwykłych 
słuchaczów, nie pozwolono mi przyjść do słowa; 
hańbiono mnie a prócz tego rzucono mi na głowę 
lalka susów; damy siedzące przy mnie, doznały u- 
szkodzeń dzięki uprzejmości tych panów. Nie na
leżę do ludzi, którzy mogą znieść podobną obel
gę; ale jeśli władza chce utrzymać poszanowanie 
prawa, to powinna nieroztropnych, którzy me wie
dzą co czynią, wezwać przed sąd policji popraw
czej. Zdaje mi się, że stary profesor powinien li
tować się nad głupcami, którzy go obrażają. Do 
opinji publicznej należy, potępić kierów: ków bur
dy, którzy w mojej osobie obrazili obywatela i pro
fesora, wolność politycznego przekonania i wolność 
nauki. Jeśli zresztą mam zaufać licznym dowodom 
^ympatji, które otrzymuję z całej Francji, chwila 
niedaleka, kiedy otrzymam najzupełniejsze zadość
uczynienie. Edward L»boulaye.“

Journal Officitl zawiadamia swoich czytelni
ków z pewnem zadowoleniem, że były ambasador 
franenzki przy dworze wiedeńskim, a teraźniejszy 
minister spraw zanrramczLych, książę Grammont, 
żegnając się w Wiedniu z Cesarzem austrjackim, 
został przez tego j tknajgrzeczni< j przyjętym. Pru
skie dzienniki ministerjalne, które niczego tak się 
nie obawiają, jak porozumienia między Wiedniom 
a Paryżem, będą uważały tę lakoniczną wzmiankę 
w urzędowym dz.jnniku za nowy dowód, że mię
dzy braneją a Austrją przymierze zostało już za
warte a nawet podpisane.

Z Paryża donoszą, że w czasie pobytu w o- 
bozie szalońskim, co prawdopodobnie nastąpi około 
połowy lipca b. r. Napoleon III. ziobi wycieczkę 
Jo Baden-Baden, gdzie zjedzie się z królem pru
skim. Wydalenie się jego z obozu będzie trwało 
najwięcej 36 godzin. Wiadomość ta  jest dla nas 
podejrzaną, chociażby tylko dla tego, że obecnie 
nie ma żadnego powodu, żadnej opi»wy, w której 
cesarz Francuzów potrzebowałby się porozumiewać 
z królem Wilhelmem. Nierównie pravvdopodobniej-

szem jest doniesienie, że Eugenja wybiera się tego 
lata do Kopenhag:, z którą to podróżą łączy się 
projekt co do ożenienia czternastoletniego nastę
pcy tronu francuzkiego. — Adolf 011ivier, brat mi
nistra sprawiedliwości wiócił do Paryża z Madrytu, 
gdzie, jak mówią, miał spełnić jakąś ważną misję. 
Jakiej treści mogła być ta misja, tj. czy tyczyła 
się ona unji iberyjskiej, republiki, kandydatury 
Montpensicra albo jakiego innego księcia, o tern 
jeszcze milczą dzienniki.

Zgrzybiały Raspail, który niegdyś był dobrym 
lekarzem, ale politykiem nigdy, przedłożył Ciału 
prawodawczemu dwunastoartykułowy projekt do u- 
stawy, mającej usunąć wszystkie kary, ustanowione 
przez prawo. Izba śmiała się głośno, kiedy refe
rent odczytywał ten projekt, bo rzeczywiście są w 
nim rzeczy arcypocieszne. Dość powiedzieć, że 
według Raspaiła, kodeks karny powinien być znie
siony, a wszyscy zbrodniarze rehabilitowani za po
mocą sądów przysięgłych, osądzających co jest do
brem a co złem. Widać że stary republikanin przy
pomniał sobie zdanie pewnych moralistów i ujął 
je w formę projektu, nie zastanawiając się wcale 
nad pytaniem, czy przeprowadzenie podobnej re
formy należy dziś do rzeczy nożebnycli.

Piszą z Rzymu, że w koncystorjalnej sali wa
tykańskiej , papież przyjmował temi dniami depu- 
tację złożoną ze stu członków, która wręczyła 
mu adres, podpisany przez 300 osób Między pod
pisanymi mają znajdować się: Czartoryscy. Potoccy, 
Crńelii, książęta Parmy i Modeny i wielu innych 
ułtramontanów z kół arystokratycznych Z adresu, 
który jest za długi, byśmy go mogli przytoczyć w 
całości, przytaczamy następujący ustęp: „Rzym,
średnica całego chrześciaństwa, jest ojczyzną (!) 
wszystkich katolików, i posiada prawdziwą przy
ciągającą siłę dla wszystkich szczerych serc chrze- 
ściańs kich.* — Jeśli ci panowie uważają ŵ  rzeczy 
samej Rzym za swoją ojczyznę, to ciekawiśmy dla 
czego nie przeniosą się tam na zawsze. Europa 
byłaby bardzo zadowoloną, gdyby mogła pozbyć 
się tanim kosztem swoich raków.

O stanowisku nowego bawarskiego gabinetu 
do kurii rzymskiej pisze Frankfurter Ztg, że br 
Bray nie podziela obaw swojego poprzednika, ks. 
Hohenlolie — który pierwszy dał hasło do dyplo
matycznej kampanji z rządem papiezkim, za wnie
sienie anty-liberalnych dogmatów. Hr. Bray mnie
ma, że rząd nie potrzebuje lękać się złych na
stępstw, albowiem każdy dekret kościelny, aby 
mógł być publikowany w Bawarji potrzebuje 
wpierw królewskiego placet — i ponieważ w spra
wach karnych duchowni należą pod juryzdykcję 
sędziów świeckich. Dla tegu to Bawarja może spo 
kojnie oczekiwać ogłoszenia Syllabusu i dogmatu 
o nieomylności. Zdaje się, że i inne państw a kato
lickie zapatrują się z tego samego stanowiska na 
kwestję Soboru watykańskiego

Rada jeneralna międzynarodowego stowarzy
szenia robotników, wydała proklamację, drnkowa- 
ną w Londynie', a podpisaną przez prezydenta, 
Karola Marx, w której < zytam j:

„Zważywszy, że kongres robotników, zebrany 
w Bazylei wyznaczył na bieżący rok Paryż, jako 
miejsce, gdzie się miał odbyć kongres międzyna
rodowego stowarzyszenia robotników; zważywszy, 
że przy teraźniejszem gospodarstwie we Francji, 
kongres w Paryżu nie może się zebrać; zważy
wszy, że przygotowania do kongresu muszą rozpo
cząć się niezwłocznie, i że arl. 3 statutów naka
zuje radzie jeneralnej w razie potrzeby zmienić 
wyznaczone miejsce; zważywszy nakoniec, że 
Niemcy, członkowie międzynarodowego stowarzy
szenia robotników, prosili o odbycie kongresu 
w Niemczach — rada jeneralna uchwaliła jedno
głośnie na posiedzeniu z d. 17 maja, że tegoro
czny kongres będzie zwołany do Moguncji, i tam
że otworzony dnia 5go września r. 1870'. W ty
dzień po zamknięciu tego kongresu, obierze siy 
w Zurychu międzynarodowa liga pokoju i wolności.

W kortezach hiszpańskich ma przyjść na 
Zielone święta kwestja obsadzenia tronu pod je- 
neralną dyskusję. Ale nieznośne upały w stolicy 
Hiszpanji uniemożliwią ukończenie tej sprawy. 
Już dziś domagają się deputowani, ażeby kortezy 
zostały odroczone przynajmniej na trzy miesiące. 
Najprawdopodobniej na Zielone święta przyjdzie 
że tak powiemy, tylko do wyboru na próbę “ 
Rząd wie już dziś, że ani Espartero ani Montpen- 
sier nie zyskają więcej jak po 50—60ciu głosów. 
Po odroczeniu kortezów marszałek Prim wyjtdzie 
do Viehy, gdzie spodziewają się także cesarza 
Napoleona. Nie wiadomo czy wniosek Garrida, 
przj toczony wczoraj między ostatniemi wiadomo
ściami, a żądający, aby kortezy tak długo obra
dowały, dopóki wybór ki óla nie zostanie rozstrzy
gnięty, i żeby wybór ten był legalnym naw et przy 
w iększości jednego głosu został przyjęty, czy od
rzucony. Prawdopodobnie rząd nie pi zystanie na 
projekt, zwłaszcza, że Garrido stawia drugie żą
danie, aby w razie nie obsadzenia tronu, obwołać 
natychmiast republikę federacyjną.

K r o n i k a.
BUniaterjalnoóó. W czorijBza G azeta N arodow a  u trzy- 

mnje, że my obwiniliśmy ją , jakoby wspólnie z N ow ą  Presse 
oświadczyła bię za nieobesłaniem  Kady państw a! Oto są 
skutki, jeżeli redaktor poleca pisanie artykułów młodym lu
dziom , którzy się jodzcze nio zoijentow ali w abecadle pol- 
skiem o tyle, by mogli wysylabizować, co pi»za inne dzien
niki. My pisaliśmy tylko, że G azeta N arodow a  wraz z N ow ą  
Presse  i m p u t o w a ł a  galicyjskim „mężom zaufania11 zamiai 
hieobesłania Bady państw a, a o zam iarze tak in  przeoiei 
nie mogło być Da serjo mowy ze strony większości tych mę
żów zaufania wobec hr. Potockiego, bo ta  większość działała  
widocznie w myśl poprzedniego porozumienia się z mini
sterstwom. Nonsens zaś, zawarty w „Ostatnich wiadomościach11 

wczoiajszej G azety  powstał jedynie z niejasnego i bałam u
tnego czytania, i nigdy nie mogło nam przyjść ua my -1 pod
czas konferencyj wiedeńskich uw ażać Gazetę za organ anti- 
m inisterjalny. Wszak G azeta  otrzym ała pod datą 30. maja 
telegram  z 'Wiednia, który mógł wyjść tyiko prosto z biura 
m inisterjalnego, bo zaw ierał rzeczy, o których oprócz mini
stra  wiedzieli tylko „mężowie zaufania,* zwiąrani słowem

iź zachowają rzecz w tajemnicy. Cnociaż więc jedeD ze 
współpracowników G azety  zapewniał w Przemyślu podczas 
wystawy pewnego o b y w atela , iż ten telegram wodłng któ- 
rego „rząd sprzyja krajowi* pochodzi od pana K nie wie- 
reymy temu Lynajmniej, bo ani pan K., ani żaden inny z „m ę
żów zaufania* nie złam ałby danego słowa. A więc, telegram 
m u s i a ł  pochodzić z biura ministerjalnego, i w istocie treść 
jego, tycząca się odpowiedzi gaoinetu na żądania Galicji, 
udzieloną została półurzędownie na drugi dzień dopiero N o 
wej Press te w obszerniejszej jednak formie. Otóż ten sam 
obszerniej„zy kom unikat rządowy znaleść można także we 
wczorajszej Gazecie, ale jako własną je j wiadomość (ob. 
Gaz. N ar. z d. 2 . bm. strona 3. szpalta 3. wiersz 32 od góry) 
a więo m inisterjalue biuro prasowe skomunikowało się nie- 
tylko telegraficznie, ale i listownie bezpośrednio z redakcją 
G azety. I któżby wobec tak w oczy bijących faktów śuiiat 
krzywdzić Gazetę podejrzeniem , iż jest antim inisterjalną? ! 
Tak okropnego c.zczerstw a G azeta  przecieżby naw et znanej 
„przewrotnej przewrotności mameluckiej* imputować nie po
winna !

Zagubiono Z  wozu pocztowego, udającego się dnia
31. maja w nocy z Czortkowa do Lwowa, j a t  się zdaje przy 
wyjeździe z Tarnopola do Jeziernej torbę aKórzsną pocztowe 
z przeryłkami pieniężuemi, jsk o  też listami i odnośnemi do
kumentami pocztowemi. Z przesyłek wartościowych znajdo
wały się w tej torbie paczka adresowana do p: Sztu.m a w J e 
ziernej z 2 .0 0 0  s.1.; paczka zawierająca obraz wartości 2  zł.; 
paczka z G portretam i, adresowana do aptekarza w Zborowi*, 
p. Lewi Fleischmann i list z Husiatyna do Brodów bez wy
mienionej waności. Torba wspomniana obw iązaną była zwy
kłym  rzemieniem, a wewnątrz zawierała wypisane łacińskim 
alfabetem imię M a j e w a t t i .  Bezpośrednio dotknięty tą zna
czną stra tą  konduktor p Ludwik Majewski, ojciec licznej 
rodziny, upras-a niniejszem rzetelnego znalazcę o łaskaw e 
złożenie znalezionej zguby w biurze pocztowem w Tarnopolu.

W  teatrze polskim  grają dzisiaj komedję w 4. 
aktach z francuzkiego p. u. „Nasi najserdeczniejsi,* Pani 
Szymańska wystąpi w roli Cecylji po raz pierwszy po po- 
nownem zaangażowaniu.

W ykaz ukaranyoh dorożkarzy i fiakrów.
C. k. dyrekcja policji we Lwowie ukarała w drugiej poło
wie zm. następujących dorożkarzy i fiaarów : Za nieporzą
dek w jeździe fiakrów 1. 7 i 36, dorożkarzy 1. 16, 19, 23
32, 43, 159, 202, 217, i woźnicę omnibusu 1. 4. (powtórnie). 
Za prędką jazdę fiakrów 1. 2, 22, 50 ; dorożkarzy 1. 14,207. 
Za niedbałe utrzym ywanie powozu dorożkarza 1. 24. Za prze
kroczenie- taksy dorożkarzy 1. 61, 101, 196. Za dręczenie 
konia dorożkarza 1. 71. Za odmówienie jazdy fiakra 1. 16, 
dorożkarza 1. 17*7. Za przekroczenie zakazu jechania do
rożkarza 1. 124.

P o ż a r y  Dnia 27. kw ietnia zgorzały  w Strzyłkacb 
w pow. Dtaromiejskim trzy  zagrody włościańskie z Zapasami 
zboża. Ogień m iał być podłożony. Szkoda (niezabezpieczo
na) wynosi 1.172 złr. D. 30. kw ietnia zgorzał w Krystyno 
polu w pow. sokalekim dom mieszkalny. Szkoda wynosi 
1375 złr. D. 30. kwietnia zgorzała w Turzem w pow. bro- 
dzkim zagroda w loścLńska ■ zapasami zboża i -bydłem. 
Pizyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi 1514 złr.
D. 7. msja zgorzała w Srkodnej w pow. ropczyckim zagro
da włościańska z zapasami zboża i bydłem. Pr-.yuzyna po
la ru  njewisdoraa. Szkoda (mesabespiacaona) wynosi 400 ałr.
D. 10. m aja zgorzała w Boreczku w pow. ropczyckiiu za 
groda w łościańska z zapasami zboża i bydłem. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. Szkoda (niezabezpieczona) wynosi oOO 
zlr. D. 15. maja zgorzał w Przegtni w pow. krakow skim  
don mieszkalny. Przyczyna pożaru była nieostrożność Szko
da (niezabezpieczona) wynosi 400 złr. D. 15. m aja zgorzała 
w Butelce niżnsj w pow. turerańskim  zagroda włościańska 
z bydłem. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda (nieza 
bezpieczona) wynosi 450 złr, D. 17, m aja zgorzały w Petli- 
kowcHcii starych w pow. buczackim trzy domy włościańskie. 
D. 19. maja zgorz .ł w Smolnicy w pow. staromiejskim bu
dynek z naftą. Przyczyna pożaru była nibaśtrożuość. Szkoda 
(niezabezpieczona; wynosi 500 złr. D. 21. maja zgorzała 
w Daszowie w pow. stryjskim  zagrods włościańska ze zbo
żem i narzędziami gospodarskiemi. Ogień miał być pudłe- 
żuny. Szkoda (niezabezpieczona) wynofi 2000 złr. D. 22. 
maja zgorzała w Beniowie w pow . turczańsbim  zagroda 
włościańska ze zbożem i narzędziami gospodarskiem u Ogień 
miał być podłożt-ny. Szkoda (niezabezpieczona) wynosi 587 
złr. D. 23. m aja zgorzało w Dobrzanach w pow. gródeckim 
43 domów gospodarskich, szkoła i 98 budynków gospodar
skich. Przyczyna pożaru była nieostrożność. W płomieniach 
zgorzało 21etnie dziecię. Szkoda wynosi 36.220 złr. D . 23. 
maja zgorzał w Romanów ce w pow. trembowelskim z powo 
du uderzenia piorunu dom mieszkalny. Jedno dziecię zostało 
zabite a dwie kobiety mocno pokaleczone. Szkoda wyno.fi 
300 złr. D. 26. maja zgorzały w Zaścinoczn w pow. trenibo- 
wenkim dwa stogi zboża. Ogień miał być podłożony. Szko
da wynosi 400 złr. (G . L .)

D w ie now e kom pozycje na fortepian W il
helma Czerwińskiego wyszły właśnie u H asliugera w W ie
dniu. Jed n a  p. t. vL e  Róve“ odznacza się gladkiein prze
prowadzeniem bardzo melodyjnego tematu, a przytem daje 
egzekutorowi sposobność okazania swej techniki. Utwór ten 
możemy zatem miłośnikom muzyki jako bardzo wdzięczny, 
popisowy kawałek polecić. — D ruga kompozycja p. t. „ Chan- 
eon sans paro les"  celuje jed-.oliten przeprowadzeniem pię
knej, rzewnej melodji. Form a tego ostatniego utworu zacho
wana w rodzaju kompozycji Meudelsohua „L ied er ohne 
W o r t e W ciągu tego roku wyjdą tegoż .auiego kompozy
tora 6  pieśni na mezzo sopran  lub bariton  ; słowa Heinego 
z polskim i niemieckim tekstem . Bównież 2 duety ua so 
p ra n  i słowa Miecz. Romanowskiego i Aur. Urbań
skiego.

f  Poznań 31. maja, Dziś o godzinie 1 2 . w nocy za
kończył doczesny ży n o t św. pamięci były podpułkownik 
w służbie pruskiej, R o m a n  K a l k s t e i n ,  znany autor dzieł 
wojskowych. Zgasły miał za żonę córkę bardzo zasłużonego 
u nas jenerała  W ęgierskiego. Porzuciwszy dla słabości zd ro 
wia służbę wojskową nabył wieś Błotnicę pod Przem eniem  
i m ieszkając tam, wypełniał sumiennie obowiązki gospoda
rza i obywatela Polaka.

•j‘ W  P aryżu  zmarł w tych dniach ksiąd* hr. F re 
dro w ikary przy kościele św. F ilipa du Roule, liozsc lat 46. 
Zm arły pochodził z znakomitej w Polsce talentem  i zasługą 
rodziny Fredrów i był synem br. Fredry, który służył w legji 
pol-kiej Napoleona I. jako  adjutant księcia Poniatowa!:itgo.

Rachunek z m aja r. b (Lista trzecia.; Stowarzy
szenia i zakłady ludowe uastępujące zgłosiły się do mnie 
i odebrały moje 25 k s i ą ż e c z e k  d l a  k l a s  p r a c u j ą 

c y  e h p o l s k i o h :
Nr. 25. C tytthriu  ludowa w W adowicach  (w Galicji! 

prezes dr. GraczyńBki, prof. gimi*.

Nr. 26. Czytelnia luaowa w S tr y ju  (w Galicji) zało 
życiel: Zygm. Zatwaruicki.

Nr. 27, C zytelnia ludowa w Radziechowie  (w Galicji) 
przewodn. ks. A. KierniL.

Ni 28. To w. rękodzielnicze i  przem ysłow e w D ro 
hobyczu  (w Galicji). Prezes Mikołaj P.asecki. 120 członków.

Nr. 29. Towarzystwo C zeladzi K a to lickie j w S iera 
kowie (w Prus.) Prezes ks. w ikary Jastrzębski.

Nr. 30. Towarzystwo św. W incentego a P aulo  w Ostro
rogu  (w P ru s )  Prezes ks. Dziekan Sybilski.

Nr 31 Tow. Przemysłowców w Szubinie  (w Pozn.) 
Prezes H. Rogaliński. 33 członków.

Nr. 32. Toto. Przemysłowców w Żnin ie  (.w Pozn.)
Nr. 33. G w iazda. Tow. rękoazielnikuJf w  S ta n is ła 

wowie (w Galicji) Protes M. Fastnacht.
Najglówniejszem dziś u nas zadaniem jest zaszcze

pianie w ludzie rozsądnej oświaty, z rozpowszechnieniem bo
wiem takowe; we wszystkich klasach towarzystwa stad się 
dobiero będą mogły udziałem ich tak m o r a l n o ś ć  j ak 
i z a m o ż n o ś ć ,  a p r a c a  sajmie wówczas we wszystkich 
umysłach to stanowisko, które jej Eóg od początku świata 
w społeczeństwie ludzkiem przeznaczył.

W tem to przekonaniu i w najżywszej chęci przyczy
nienia się do rozwoju oświaty pomiędzy naszym taa  szano 
wnym i na gorącą sympatję każdego prawego serca zaału- 
giijącyft ludem polskim, poświęciłem  mn te 26 ksią iectek , 
które jak  dotąd tak i nadal wszystkim do mnie zgłaszają
cym się stowarzyszeniom i zakładom ludowym, z najw iększą 
przyjemnością ofiarować będę.

Dla p r s w d z i w y c h  p r z y j a c i ó ł  o ś w i a t y  chcą
cy- h " iy  n.e ją  popierać, cena tych 25 książeczek jest 2 ta 
lary (4 zł.) T r z y  on jeh  egzemplarze tylko 4 tal. (8  sł.)

/ena nej 20-tomowej B i b l j o t e k i  u a n k  m o r a l 
n y c h  i f o l i t y c z n y e h  jest dla tychże, (zamiast ceny 
księgarskiej 25 talarów) tylK0 1 0  ta l. ( 2 0  zł.)

Berlin dnia 31. maja 1S70 r.
K a ro l Forster, 24 Leipziger Strasse.

Na fandu«Ł dla »ędxiWeg0 jenerała Smieenow-
skiego złożyli w Administracji D ziennika  Polskiego profesor 
dr. Rodecki 5 złr,, pr* dr. Zielonacki 5  zj r ? adw okat dr. 
Malinowski 5 złr., notarjusz dr« Strzelbioki 5  *łr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(R .) W y sta w a  P rzem yska  II. Premio

wanie przedmiotów wystawionych wypadło jak na
stępuje :

W  dziult koni.
1 Br. Horoch z Moraniec medal srebrny.
2. Borowski Maciej z Hurka, medal srebrny.
3. Książę Sapieha Adam, za Konie agielskie, 

medal srebrny;
4. Marceli Masłowski z Dąbrowicy, chociaż 

ma konie pierwszorzędnej jakości, ale że wystawił 
zanadto małą ich liczbę, aby można usądzić, czy 
cały zawód tak wychowuje, otrzymał medal bron- 
zowy,

5. Zygmunt Dembowski z Rokietnicy, za dwie 
klacze robocze, medal bronzowy;

G. Alfred br. Potocki z Łańcuta, za persze- 
rony i rezultaty krzjżowania z tą rasą, kom kra
jo w y c h ,  l i s t  p o c h w a ln y .

7. Iwan Nowak, włościauiu z Podbokowmy, 
za klacz skarogniadą, nagrodę pieniężną (30 zł.).

W  dziale bydła rogatego
1. Br. Mikołaj Romaszkan z Horodenki, za 

bydło rasy Shorthorne i krajowe woły wypasowe, 
medal srebrny;

2. Ks. Sapieha Adam z Krasiczyna, ża bydło 
rasy Aishire. medal srebrny;

3. Steian hr. Zamojski z Wysocka, za oydło 
holenderskie, medal srebrny;

4. Włodzimierz br. Dzieduszycki, za bydło 
holenderskie z klucza Zarzeckiego, medal sre
brny ;

5. Ostaszewski Teofil ze Wzdowa, za szwaj
carskie bydło, medal bronzowy;

6. Alfred hr. Potocki, za holendry, medal 
bronzowy ,

7. Hr. Michałowski z Bolestraszyc za piękne 
rezultaty hodowania bydła rasy krajowej, list po
chwalny ;

8. Hr. Hompesćn z Ruduik, za buhaja Shor- 
thorn, list pochwalny;

9. Jakób Felczarski, włościanin ze Wzdowa, 
nagrodę pieniężną;

10. Jan Wojtyuski, nagrodę pieniężną (po 
30 zł.). .

Za trzodę chlewną. 1. P. Iisowsk z Więcko
wie za wieprze rasy forkshire medal bronzowy ;

2 Breuer z Malczyc z?, rasę Essex lisi po
chwalny; _ ,

W dz',aie machin rolniczych kominja nie chcąc 
nikomu ubliżyć, umieściła nagrodzonych na spi
sie w porządku alfabetycznym, wyraźnie to podno
sząc; otrzymali;

1 P. Bayger za młócarnię do koniczu. hie- 
dal srebrny;

2 Brigbam & Bickerton za żniwiarkę medal 
srebrny;

3. Dornwald z Ujkowic za młyn™ do ro
bienia jagieł, medal srebrny;

4. Eliasiewicz z Tarnowa za troskliwość i 
dokładność wykonam<» wyrobów, medal srebrny;

5. Hr. Konopka z Mogilan za segregator do 
czyszczenia zboża z groszku (dla małych gospo
darstw), medal srebrny;

6. Peterseim z Krakowa, ̂  za postęp _ w udo
skonaleniu swoich fabrykatów i za sikawki, medal
srebrny; r ,

7. Schuman ze Lwowa za zasługi ouoło pod
niesienia tej 6 -^ z i przemysłu w krijm medal
srebrny *

S. Bzumlakowski z Opawy, za aparat go-
rzelniczany >

9 . Kollat z Jodłowej ;
1 0 . Konopka z Mogdan; i
l 1 Fabryka w Zarzeczu — za narzędzia rol

nicze list pochwalny.
12. Rojowski z Cieszanowa za kulty watora do 

kartofli list pochwalny. . .
Oprócz tego poleca komisja zrobić zaszczytną 

wzmiankę o modela do kieratu pomysłu p- Poku- 
tTńskiego z Paryża, a do zakupna (do ln^nwama- 
zaleca pług od kowala Dąbrowskiego z Tuczemp
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za podwójną cenę (25 zł.), od p Peterseima sika
wki a od pp. Fosiewicza i Scholza pługi.

Za produktu przemysłowe:
1. Rafinerja nafty Concordia w Drohobyczu

medal srefcrny; , , .
2. Keller ze Lwowa za wyroby koszykarskie;
3. Molenda z Krasiczyna za stół mozajkowy 

drewniany;
4. No wy młyn parowy w Przemyślu za wy

roby mączne nedal srebrny;
5. Emu Breuer *a koce z labryki w Brzu- 

chowmacL medal srebrny;
6. Jan Gella z Krakowa za kapelusze medal

srebrny; ► .
7. Zygmunt nr. Droliojewski z K.ukienie za

paraiery meaal srebrny;
8. Kaźmierz hr. Droliojewski z Bolanowic 

za likiery melai srebrny;
9 p Dębski w Wojniczu za P1W0 medal

Zdzisław Zaklika za gips medal srebrny;
1 1 . Sapieha Adam za wino e Bilcza medal 

srebrny-
12. Pierwsze galicyjskie stowarzyszenie ak

cyjne rektyfikacji i wywozy spirytusu w Czerniow-
cach medal bronzowy;

13. Newy brow ar w Krasiczynie za piwo me
dal bronzow y;

14. Hudec Wacław z Bródek za len medal

ljL'JŁlZ IŁ  Rafmerja nafty w Przemyślu medal bron
zowy ;

ł£ Falkowski z Witryłowa za naftę list po
chwalny;

17. Fabryka nafty w Wańkowej list po
chwalny ;

18. Akcyjne Towarzystwo wyrobu cegieł pa
rowych na Stillerówce we Lwowie list pochwalny;

19. Lewicki ze Lwowa za piernik list po
chwalny ;

20. Remi rymarz z Krasiczyna list po
chwalny ;

21. Jan Breuer za oleje list pochwalny,
22. Józef Meruuowicz za wyprodukowany u 

p. Kneego w Dawidowie len list pochwalny :
23. Frankel z Białej za spirytus list po

chwalny ; TJ ,»■
24. Zygmunt hr. Droliojewski z krukienic za 

m ąkę nawozową z kopyt list pochw alny;
25. Kellermann z Białej za worowinę list

pochwalny;
26 Lampel z Przemyśla za hodowlę jedwabni

ków Jama-Mai.
27. Luszczkiewitz z Krakowa za hodowlę 

jedwabników het pochwalny;
2 8 . Jan Hausei z Przemyśla za wędliny list 

pochwalny;
29. August Szmoniewski stelmach ze Lwowa 

medal bronzowy;
30- Hr. Alfred Potocki z Łańcuta za cukier 

list pochwalny;
32. Schumann Aug. ze Lwowa za dzwony list

p o i C wm
23. Kazimierz /,olenski za ser iunborski nst 

pochwalny;
34. Kramski z Leszczowatego za bryndzę list 

pochwalny,

35. Seweryn Smarzewski za spirytus z prze
myskiej rafineiji list pochwami;

36. Pawlik, stelmach z Przemyśla list po
chwalny ;

37 Borys, parobek z Wetlina za sztuczny za
mek nagrodę pieniężną (10 zł..)

38. Kwiatkowski z Przemyśla za czernidło 
do butów n«,grodę pieniężną (20 zł.)

U Walerjans Dworskiego, rękawicznika ze 
Lwowa, postanowiła komisja kupić rękawiczki „jako 
uznanie wzorowego wyronu (dosłownie z proto
kołu). Przytem uznała komisja za stosowne orzec, 
że porządny rozwój przemysłu widocznie postę
puje- Można mieć więc pewną nadzieję, jeżel usi
łowania pojedynczych jednostek znajdą poparcie 
i uznanie ogółu, kraj nasz, wysyłający dotychczas 
pewne płody za granicę, i przerobione zmuszony 
po znacznie wyższej cenie napowrót odkupywać, 
w blizkie.j przyszłości potrafi sam swoim pouzebom 
odpowiedzieć. “ Tym frazesem zbyto przemysł 
w ścisłym związku zostający z produkcją surow^ 
naszego kraj*

Za płody rolnicze: Bogdanowicz z Przemi- 
wółki za pszenice ozimą bardzo piękną i ważną 
medal sr<ł m y; , 1 1 -

Narcyzow. Puchalskiemu za pszenicę ozimą 
szczególnie piękną, medfd srebrny;

Władysławowi Mniszkowi z Ostrowa za groch 
zielony znaczn6j wielkości i dorodności, medal bron-

^  B ogd an ow iczow i z Przemiwółki za jęczmień 
wyborny, tudzież za sorgo i miotełki wyrabiane ze 
słomy sorgowej nic me ustępujące ryżowym mio
tełkom, Ust pochwalny;

Zyg. Dembowskiemu za pszenicę ozimą bar
dzo ładną i marchew olbrzymią, list pochwalny;

Włodz, hj. Dzieduszyohiemu z Zarzecza za 
ouraki p a s tó b ^ , tak wielkością jako i jakością 
odszczególniająo, ’8ję list pochwalny

Na szczególną wzmiankę zasługuje zbiór ró
żnych nasion polnych, przysłany przez dom zleceń 
rolników Antoniego gr uostkowskiego z Czermo- 
wiec, tak dla piękności i rozmaitości okazow, jako 
też dla ozdobnego ustawienia tych jednak, jako 
nie przez producentów wystawionych, komisja ani 
do nagrody, ani do po, hwjiy me przedstawiła-

Za płody lesntCtwu i ogrodnictwa- ^s; 
Sapieha Adam medal srebrnv. 2 . Dzinduszycki 
Włodzimierz medal bronzowy. 3. Frankowski (były
bonnisti |  PrZemjsla) za hodowlę przepysznych 
pelargonij medai srebrny.

 ̂ Listy zaś pochwalne otrzymali; Emil Sko
wroński, mierni] w dobrach ks. Adama Sajieh 
zs mapy lasowe i sytuacyjne, ogrodnik z Krukie- 
nic, Antoni Dąbrów* ki z Bachorza za węgle drze
wne, nr Hompesch z Rudnika za okazy drzewa 
budowlanego i materiałowego.

P. Frankowski czując całą niestosowność, 
jaką popełniła komisja sędziów, premjując go me
dalem srebrnym za amatorstwo, nic mające zna
czniejszej ekonomicznej donośności dla kraju, 
w swej szlachetności zrzeki się bezzwłocznie me
dalu „na rzecz przemysłu,“ pokrzywdzonego do
tkliwie rzy rozdziale nagród. Komisja jednak, 
jakkolwiek zaraz o tem uwiadomiona, nie zrobiła nic, 
by wakujący medal udzielić komuś w dziale prze
mysłu Na drugi dzień p. Frankowski przypominał 
i prosił o to, ale panowie komisja zasłaniali się 
trudnościami formalnościowemi, i nie mogłem s ” 
dowiedzieć, jak zakończono sprawę.

(E .)  D iaiol ow czarsk i na wystawie krajowej 
w rrzomyślu, pomimo licznych bardzo owczarń u 
nas był nadspodziewanie słabo reprezentowany, bo 
liczący zaledwie 15, które w miarę przedstawio
nych okazów ugrupować można na 1 . z a r o d o 
we  i 2 . p r o w a d z o n e  n a  w e ł n ę ,  przecho
dząc takowe alfabetycznym porządkiem w pier
wszym oddziale :

B a l i c e  (Fronda, pow. Mościska), nadesłały 
7 baranów z w Mną błędną bez wybitnego chara
kteru, o formach przekształconych bez zarostu, w 
ogóle jako materjał rozpłodowy nie do użycia, np. 
Nr. 9. z wełną luźną, niewyrównaną Nr. 4 . z weł
ną bawełnistą, krótką, głowa zdegenerowanie kon
statująca. Nr. 5. z wełną w Elekcie nitkowatą bez 
zarostu itp.

C z e r n a h o r a  (hr F n e s , w Morawji), o 
wczarnia znana z swej ustalonej czystej krwi, przed
stawiła 15 baranów 1 tyleż matek, jednak stosun
kowo do położonych cen wygórowanych można było 
żądać iepszycn okapów; celującego barana Nr 574 
zakupił do swej owczarni Jabłonowski Antoni.

v 1 o t  k o  w i c e  (Żylińskiego, pow. Bochnia), 
owcz trnia ta powstała z matek zakupionych w Czer- 
noho-ze 1 baranów z Kopaszewa, uczy, że pomimo 
wyborowego materiału przy błędnem jej kierowa
niu wydać może produkt, któremu wiele zarzucić 
można - u baianów sztuk 15 datuje się przede- 
wszystkiem brak siły, włosa, luźue i niezw-rte ru
no, jak l\r 240 — brak zarostu brzucha, jak Nr 
202 — głowa niekształtna jak Nr. 219 — a nawet 
pojawia się tłuszczopot żywiczny, nierozpuszczalny 
kęlcmi milonawego, jak Nr. 144. -  W partji nie 
przedaznej powyższe błędy raniej widoczne -  zaś 

matek dwuletnich daleko lepiej się prezentują,
0 dobrych figurach przy pełnym zaroście, odzna- 
cza,ącL się mateczka wełnistością, wyrównaniem i 
szlachetnością Nr. 1 .

H a r t a  (Ig. Skrzyńskiego, pow. Brzozów), 
z cennego materjału rozpłodowego przedstawione
go w 4 matkach z Nischwitz i dwóch baranach z 
Lenschow i Kopaszewa, wystawiła 1 0  jagniąt 1 0  
miesięczny cl., 6 jagniczek i I baranki, którym mo
żna zarzucie, że nie widać w nich pewnego kie
runku , tej wybitnej ogólnej cechy, jaką nosić po
winny, są z wełną dłuższą i nadto krótką, grubszą
1 przecieńczoną, bo nawet poniekąd wnitkowatość 
przechodzącą, w ogóle zaś brak należytego zaro
stu brzucha — przecież zaprzeczyć nie można, że 
n ie k tó r e  o L a  v  m a ją  p r - r y s n * F jrc i  --w b ą ,, j a k  
np. baranek Nr. 26.

1 H u j c z e (Jabłonowskiego, pow. Rawaruska), 
powstała z matek pochodzenia z Liebigitz-Hosztyc 
i z baranów Wirchenblatt i Brylewa, przedstawiła 
obok dwóch rozpłodników 3 jarki 2 letnie, 3 pół
toraroczne i 3 jagnięta 10-miesięczne — okazy te 
tak co do pięknych figur o kształtach harmonij
nych, jak celującemi przymiotami wełny przy ob
fitej wełnistośei na szczególną zasługują uwagę, 
jako cenny w kraju materjał rozpłodowy.

Ł a ń c u t  (hr. Potockiego), w baranach ma
tkach wystawionych mateijał dobry ale błędnie 
prowadzony— co na,lepiej dowodzi Nr. 27, u któ
rego przy bawełnistyin charakterze w runie, brzuch 
nitkowaty, głowy aczkolwiek po baranach z Lenschow 
bez wyraźnego typu Negrctti, ogólna ich zaleta 
figury wielkio i kość gruba—z matek odznacza się
figurą i głov ą kształtną Nr. 52, szlachetnością 
Nr. 161.

Drugi oddział składają owczarnie prowadzo
ne li aa wełnę i do tych zaliczamy:

C h o d u r ó w (hr. Lanckorońskiego, powiat 
Bursztyn), pochodzenia z Dzienczyna, przedstawiła
3 barany z obfitą i szlachetną wełną, Nr. 64 od
znaczający się zaletami — mateczki w ilości sztuk 
5, przy cienkiej i szlachetnej wełnie dobrze obro
słe, odpowiadają wszelkiem wymaganium.

i. r a s i c z y n  (ks. Sapiehy, pow. Przemyśl), 
dwa 1 urany wŁ mego chowu, Nr. 3  o wielkiej fi
gurce z wełną luźną i głową przekształconą Nr. 5 
bez zarostu na brzuchu, pot żywiczny nierozpu
szczalny — m atek 2-letnich 5 j rocznych 8 sztuk, 
o wiele lepsze w wełnie od baranów.

M i k u 1 i c e (Holzera pow. Przeworsk) dwa 
barąny, starszy o wielkiej figurze z głową i brzu
chem bez zarostu, wełna nitkowata—podobny młod- 
sz/  matki i 2 jarki bez jednolitego charakteru, 
zdegenerowane kształty bez wartości.

O l s z a n y  (hr. Wil. Siemieńskiego nt Prze 
myśl) 2  barany stare i dwa młode, bez należyte
go zarostu z wełną luźną o niezłych figurach, u 
nr. 21. pot zielony nierozpuszczalny. __ Dwie 
matki i dwa jagnięta stusunkowo lepsze przy ra- 
cjonalnem dobieraniu baranów mogą dać produkt 
bardzo dobry.

S t r z y ż  o w (Ig. Skrzyńskiego pt. Rzeszów)
4 patki, 4 jarki 1 4 jagnięta, obfito wełniste 
przy wyiownaneir. 1 szluchetnem runie- przy ra
cjonalnym kierunku jaki się tutaj uwydatnia brak 
jednolitości w wełnie wszystkich okazów łatwo się 
usunie.

W i ę c k o w i c e  (W. Lisowskiego p„ Jaro- 
s aw) 4  barany własnego chowu, bez zarostu 

jizuchami nitkowatemi, tłuszczopot nierozpu
szczalny, bez waitości rozpłodowej.

A ur a w i c a  (W. Puhalskiego pt. Przemyśl) 
baranów o dobrych figurach, nr. 29 z rzadką 
krotką 1 nitkowatą wełną głowa i brzuch bez za
rostu, nr. 52. prze. ieńczony, zarost nóg i brzucha 
nitkowaty — podobny nr. 32. — Matek 10, jarek
1 0 , jagniąt 10 przecieńczone, przechodzą w nitko-

watośe, użycie stosowne baranów , łatwo poprawić 
może.

/  u r a w i c z k i (Wngo . Wojtkowsk-ogo pt. 
Irzeworsk) dwa barany, jeden przy zwartem do- 
yć runie szlachetny, drugi luźny, głowy u obu- 
dwóch bez wyraźnego typu — dwie matki z weł
ną szlachetną, ale luźną i zanadto długą — za
kupiony baran z Czernohory nr. 546 łatwo te 
błędy usunie.

Z ras mięsnych jedna tylko owczarnia była 
reprezentowaną :

Ho r 64  e n k a  (JW. barona Komaszkana) 
przedstawiła dwa wołoskie białe bezrogie barany, 
które wielkością formami i pięknym kożuchem za
sługują na uwagę.

Do gałęzi owczarstwa zaliczyć możemy dwa 
wełnozbiory, z Dublan i Brzeżan, ostatni mianowi
cie (własność Wgo Karśnickiego) złożony z prze
szło 500 prób wełny wszystkich europejskich i za
morskich ras owiec wraz z krzyżowaniami w roz
maitych kierunkach przedstawia prawdziwie stu- 
djum owczarskie — pominąć nie możemy niektó
rych przynajmniej okazów jak próby wełr. z owiec 
krajowych w Horodence, Tyszkowcach i Byczkow- 
cacli, krzyżowania owiec angielskich z Merino wy
produkowane w Płotyczy Wgo Cywińskiego An 
i krzyżowania owiec krymskich i wołoskich z cze
sankowym baranem Merino wyprodukowane w Os- 
sowcach Wgo Ign. Cywińskiego. — Obok powyż
szego wełnozbioru narzędzia weterynaryjne i kol- 
lekcja najważniejszych dzieł o owczarstwie od ro
ku 1820 w chronologicznym zestawione porządku, 
a nareszcie mikroskopijne pieparata różnej eien- 
kości wełn uzupełniały tę pouczającą ekspozycję.

W wełnozbiorze nadesłanym z Dublan na 
szczególną uwagę zasługuje umiejętnie zdjęta pró
ba z całego runa uwydatniająca nietylko charak
ter wełny ale wyrównanie i zarost całego zwie
rzęcia.

Z owczarń wyżej opisanych uzyskały premia 
następujące ;

O w c z a r n i a  z a r o d o w a  w Hu j c z y  pro
wadzona pod kierunkiem Wgo Karśnickiego medal 
srebrny rządowy.

O w c z a r n i a  z a r o d o w a  w H a r c i e  pro
wadzona pod kierunkiem Wgo Sypniewskiego me
dal bronzowy Tow. roi. gal

O w c z a r n i a  w C h o d c r o w i e  prowadzo
na na wełnę pod kierunkiem Wgo Karśnickiego 
medal srebrny rządowy.

O w c z a r n i a  w S t r z y ż o w i e  prowadzona 
na wełnę pu l kierunkiem Wgo Sypniewskiego list 
pochwalny Tow. roln. gafie.

O w c z a r n i a  w H o r o d e n c e  rasy krajo
wej —- list pochwalny Tow. roln. galic.

C zynności T ow arzystw a goap. galloyjakie-
go. Wyciąg z protokołu po jedzen i*  kom itetu c. k. T o
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego dnia 23. kwietnia 
1870. —  Przew odniczy: p.ezes Tow arzystw a: — obocni:
W iceprezes, tudzież członkowie komitetu pp. E . Henryk Strze
lecki, Józef 1’ajączkowski, dr. E ligiusz Białoskórski, Edward 
hr. Dzieduszycki, Jau  B reu /r, W alerjan Podlewski, dr. Ft- 
. iks t n o l c „ i( Cezary H aller, i dr Kazimierz Chłę-
doWSKl.

I. Na wniosek komisji subweuoyjnej (ref. p. Haller) 
uchwalił komitet przedłożyd m iristerstw o roln następujące 
wnioski co do udzielić się mających subweacyj z fuuduezów 
państwa na rok 1870. a) Z działu uanki gospodarstw a widj- 
skiego — 11600 złr., z tych na pokrycie deficytu szkoły 
IzublańsKiej po koniec czerwca 1870 — 4000 złr., na  ko
szta kursu roliiitzego m ającego się urządzić ,* myśl pro
jektu mimsteri twa rolnictwa 6000 złr., na koszta kursa le 
śnictwa przy akademii techuicznej we Lwowie 1 6 0 0  złr. 
b) Na statystykę zbiorów 6000 złr aj Na usnszanie i na- 
wodniauie, a mianowicie; na stypendja dia dwóch techników 
chcących się wydoskonalić w tym zawodzie, tudzież na j -  
iządzenie szopy, szlam arbi i pieców do fabryki ru r dreno
wych w Oublanach razem 3500 złr. d) Na subwencje dla 
wzorowych gospodarstw w ogóle 1600 złr. e; Na zakupuj 
uleprzouych maszyn i narzędzi rolniczych 1000 złr. f) N„ za
prowadzenie guojaru i na próbę z sztucznemi pognojami 
1600 zlr. g) Na zabupno nasion 60u złr. h) Na cele ogro
dniczo- sadownicze 6000 złr. i) Na podniesienie uprawy len 
6000 z łr ,  Z czego wypada na uprawę lnu 4000 złr. a na 
stypendja 1 0 0 0  złr. k) Na podniesienie chowu bydła 7200 
złr. 1) Na wprowadzenie rejestrów bydła 500 złr. m) Na 
podniesienie gospodarstwa mlecznbgo 1000 złr. u) Na ow
czarstwo 6140 zlr. o) Na sztuczny chów ryo ? myśl pro
jektu p. Lindesa dla Dublan 3000 złr. p) Na pszczelnictwo 
1000 złr. Ugółem 60.540 złr. w. a.

P ró c z  te g o  w  osoD nem  podaniu p o s tan o w io n o  u d a ć  
się  do  ministerstwa rolnictwa o pizyznaną ju ż  w zes.łym  
roku s u b w e n c ję  w kwocie 1 0 .0 0 0  z łr .  tu d z ie ż  o dodatkową 
subwencja ua budynki Dublańskie rubryki Is*oj w kwocie 
4000 złr.

II. Na wniosek hr. E. Dziednszyckiego uchwalono 
rozd.ielić 19 beczek lnu Inflanckiego, (Rygskiego i Pernaw- 
skiego) pomiędzy oddziały: Samborski, Kudeński, Żurawień- 
ski, Brodzki, Kanuonecki, Buczacki, H orodeisL i i Lwowski, 
tudzież cztery strony prywatne.

Pozostały cetnar lnu holenderskiego uchwalono w po
łowie przeznaczyć dla oddziału Kadeńsko-Gródeckiego i prze
słać sekcji lnianej, drugą zaś połowę p. Hudetzowi z żąda
niem, aby zebrane nasienie zwrócono komitetowi z dohła- 
dneui sprawozdaniem osiągniętych rezultatów .

Z siemienia danego przez p. Hudetza dat' korzec 
szkole Lublańskiej, korzec zas oddziałowi Zurawieuskiemu.

Nasieme lniane postanowiono rozdać pod -żądanemi 
warunkam i. Fundusz uzyskany, ze zwrotu nasienia in  n a 
turo pozostawię — administracji oddziałów, pieniądze zaś ze 
sprzedaży nesienią mnją być przysłane ^omitetowi.

III. Z powodu że jeden z praktykantów  uprawy i wy 
prawy Jnu przy instruktorze Towarzystwa nie przybył na 
miejsce mimo naiauegn  mu stypendjum, postanaw ia komitet 
uważać to stypendjum  za opróżnione i nadać je  p. Janow i 
Sakowiczowi począwszy od dnia 16. kwietnia br.

IV. P. H enryk Strzelecki przedłożył sprawuzdan.e ko 
misji, która się miah. zastanowić nad pytaniem : jak im  spo
sobem sprowadzony przeć Towarzystwo instruktor najskute
czniej m ógłby działać ua rozpowszechnienie belgijskim upra
wy i wyprawy lnu.

Komisja oświ sączyła się z ł  założeniem stałej szkoły 
praktycznej w Polanie u p. Hudetza i podała bliższe tako
wej warunki.

Na podstawie projektu kom igi, kom itet ,’pc wziął w tym 
względzie następnjące uch „  ały :

1. Dia praktykantów  uprawy i wyprawy Inn urządza 
się szkoła pod kierownictwem p. V(Httoyne.

2 . Szkoła ta ma ty ć  nirądzooą w Polance m ij jtności 
p. Hudetza.

3. Kuit* w tei szkole ma być cało .oczny i zacznie 
się od 1 . września.

4. F/zygotow aw ezjch wiadomości od uozniów się nie 
wymaga.

5. Do szkoły można przyjmować najw ięcej 20 uozniów
6 . Nadzór miejscowy ni i  szkoją prowadzi p HudaU , 

nadzór zwierzcbniczy mieć będzie Komitet Towarzystw..
7. Uczeń winien się zaopatrzyć w potrzebną odzież, 

bieliznę i fartuch.
8 . Utrzymanie roc„ue uczni- wyuoai 2 0 0  z łą  z tego 

180 zł. na wikt a 2 0  zł. na mniojaze wydatafi
Smarz-JUiki, prezes Towarzystwu.

Ostatnie wiadomości
Dzisiejsza Gaz. Nar p isze: „Korespondent

nasz z Wiednia nadasłał nam autentyczny odpis 
żądań, które przedstawiali mężowie zaufania i z au
tentycznego źródła zaczerpniętą odpowiedź rządu.“ 
Dalej podaje Gazeta ten dokument, a korespondent 
jej przy odpowiedzi rządu na punkt I. m olucji 
(Sejm stanowi wyłącznie o sposobie wyboru do 
Rady państwa) dodaje następującą’ uwagę: ,,Mężo
wie zaufania obstawali przy myśli rezolucji, więc 
i przeciw ewentualnym bezpośrednim wyborom. Pa
nowie Ziemiałkowski i Gołuchowski tłumaczyli, że 
nie byłoby przeciw duchów" rezolucji sejmowej, 
gdyby w razie odmowy sejmu rozpisano bezpośrednie 
wybory. Najzupełniej zaprzeczamy zdaniu tych panów, 
gdy słowo w rezolucji: w y ł ą c z n i e ,  inaczej mówi 
a ze stenogruticznych sprawozdań przekonać się 
można, iż właśnie przeciw ewentualności wyburów 
bezpośrednich słowo to. w y ł ą c z n i e ,  zostało wpo- 
prawce dodane".

Mężowie zaufania, o ile wiemy, zobowiązali 
się do dyskrecji; jakim więc sposobem korespon
dent Gazety Narodowej przyszedł do autentyczne
go odpisu żądań, które przedstawili mężowie zau
fania, i z jakiego tc źródła autentycznego mógł 
zaczerpnąć odpowiedź rządu, u nawet sposób z a 
p a t r y w a n i a  się poiodyńczych mężów zaufoua 
podczas konferencji?

Co się tyczy tego ostatniego punktu na s z  ko
respondent wiedeński podaje nam trochę bdińienŁe 
szczegóły. I tak utrzymuje on, że własme p. 
Ziemiałkowski żądał rozszerzenia punktu IH. re- 
zolucj-w myśl programu zjednoczonych stronnic jW ; 
że przy punkcie I. p. Grocholski, zgadzając się 
na to, by na wypadek nie wy słania delegacji przez 
sejm, rządowi służyło prawo rozpisania wyborow, 
utrzymywał, iż przy układaniu tego punktu rezo 
lucji w komisji sejmowej z r. 1868 punkt ten tak 
rozumiano, co p. Ziemiałkowski jako członek owej 
komisji p o t w i e r d z i ł ;  nareszcie, że co do punktu 
VIII. a mianowicie co do odrębnego stanowiska 
Galicji p. Ziemiałkowski w niczem ma ustąpił naj
żarliwszym obrońcom rezolucji.

Król pruski wyjechał w towarzystwie Bismar 
ka do Ems, gdzie mę zobaczy r carem Aleksan
drem.

W Balerinie przyszłe jio wielkiej burdy uli
cznej, w które, wzięli udział żołnierze z jednaj a 
publiczność z drugiej strony. Kilkanaście osób zo
stało zranionych.

Z kantonu Ticino, wtargnęły oddziały wpio 
wincję medjolańską, złożone po większej częśi i ze 
/biegów wojskowych, a rozbroiwszy straż cfową w 
Porlezza, udały się do Menaggio. Rząd wysłał 
przeciw mm bataljon piechoty i szwadron ułanów

Rade gminna miasta Medjolanu przeznaczyła 
miljon franków, jako subwencję na nudowę kolei 
przez górę ś. Gothaida.

Telegramy „Dziennika Polftkiego/4
G e n u a  dnia 25. czerwca Krąży wieść, że 

w Terra di Lavora (prowincja ne&pohtafiska) uka
zały się nowe oddziały (czy powstańców czy ory- 
gantów?) i że 25eiu. bryganlów greckich wylądo
wało na brzegach Kaiabrji. (Zapewne ścigam prz^z 
wojska greckie, wynieśli się na statku korsarskim, 
aby w Kolabrji sprzyjającej dla górzystego poło
żenia rzemiosłu rozbójniotwa, szukać dalej szczę
ścia).

P Ł r y ż ,  d. 2. czerwca. Prezydent Bady s ta 
nu, Parieu, podał się dc dymisji, dia tego, że za- 
kroS działania tejże rady został ścieśniony. Zapew
niają, że dó> la Gueronniere zostanie rniba^adoreui 
w Madrycie, a nu jego miejsce przyjdzie do Bru
kseli p. Beribewy. P m  ostF PflJaaM przeznaczony na 
posła do W ashingtona — Książę Latour d Anvergne, 
chory ua ospę, ma się lepiej.

Przyjechali do Lwowa d. 3. czerwca.
Hotel Georga Edward br. b W ielkich Ocz,

Boledaw Augustynowicz z K niaza, Józef Bem z Macajowa, 
F. G. Langei.bach z Paryżu.

H otel L anga . Stanisław Rudzki a M otjcza, Ju ljusz
W izigerrenter z Wiejdnia, Emil H arim a l i  % W iednia.

B otcl Europi l a k i  W ładysław  Czarnomski z ros. 

Pcdola.
H otel iSngfólakl Antoni Eeindl z Wolicy, Sewe

ryn Mochnacki z Tyśmieniczan, Adolf Stecki z Środopoloa, 
H enryk WojaLowski z SU r Marty nowa, Leon Koźmiński 
z T arnopola, Stefan Marko .iski z P e tersb u rg a , Stanisław 
Bykowski z Popowic, Tadeusz Hoszowski z Koliszówki.

H otel K r a k o w s k i .  Kcicisław Piątkiewicz z T ar
nopola, Stanisław Prokopowicz z Uhaowa.

4 6 8  */, Michał Kuczkiewicz z Przemyśla.
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kurs fieldy wiedeńskiej,
D m a 1 czerw ca i8 7 0  r.

AJcoJe-
B l , h .  anglo-austr. n a  200 zł. ,20 R.

m wniata 50*/ ..............
k red . <ftd Łańdiu  po  1 Ó0  zł. w

szterl.)

wpł.

Init. k r e i .  __  r - —  —
N ii.-a u str . Tow. -skum t. po  600 zł.
hxM a. i o e o t r ł l n e g o ........................
B an an  frank o -an str.......................................
B. tpółk . w T łiedniu p o  200 zł. z  10°/4 
GrffS. tó&ikt k r - j  p » 2&, a .  w pł. 40 */. 
©■Bu. b u & a  l.yp . f  ff 1 0 0  «ł. w p ła ta  4 0 ^ . .
Galio. B- d la  ł *i d lu  i p n e u ^ j ł u  po 2 0 0  zł.

% 4 0 * / , ..................................................
Banka luu-ódowogu..................................
A natr. T ow arz . żegl. p a r . po 600 zł. m. k .
S o l. c m  EUbi~>y po 200 *1. m . k. . .
Pó łn . kolej po, 'ÓW  zŁ w. a . .......................
K olej K aro la-i^na .r. po  200 u .  m. k, . . 
Lw ow *ko-C zem .-Jaa«ka kolej po 20Ó A . w . a.

w ąppbrzj U /  iHłł, i i b ) .......................
k o n j  po m , w adi. * ę g i e r t k a .............................
Tow . ko lei p a ń ,.  po  200 zł. m . k. (500 fr.) 
P o łu d . kolei p*&H. yO 200 i*, w. a. (600 fr.) 
S pó łk i B orj sławskiej po  200 zł. w. a. . . 
W tedzńakwgó L ankc handlow ego . . .

Listy r u u w n e .
P o # , a u .f r  T ow  k red . ziem . -oznaczone 

do  feao ttw da po 6 %  ^  -o O r - 0  • . • 
G J .  Tow. k re u  w w. a. po  4%  . . . .

Gai. t>Xiku h ipo t. po  o * /„ ...................................
U  J .  I~lkŁ k». J .  tO c l!. do  lcd ; Wania po  6 */, 
B aiikn n t-o -i. w „ a k  i  » ł  do  Insow. po  6 “/,

302.00 303.00 
263.60 253.80 
C6 8  00 870.00 

75 00 76.00 
117.50 118.00 
L0Y.00 107.50

718.00 720.00
588.00 o90.00
206.50 207.00 

2252 2257
235.00 235 60

205.50 206.00 
164.25 164.50 
395 00 396.00
191.50 192.90

1C9.00 IIC Ó o

(za 1 0 0  zł.) 
107.25 107.7o 

— 76. 50

90.60 91.00
90.50 91.00
93.50 93.75

Cennik Izb y  handl. i prz
we Liwowie dnia 2 . czerwca

1. Akcje k* U tukę.
Kolei al K a.. L u 1., ika 
Ifolei Lwow.-Czern.-Jas-.y . .
Banka Ly;i. a . z wpł. 40°/,
Paj ii.rni czenarsk ie j . . .
J j i ic .  Banku krajow ego . .

XX. Listy zastawne za 100 zł.
Tow. kred. gal. w. a. 5*j, .
Tow. kred. gai. w. a. 4"/, .
Banku hypot. galic. 6 °/, . .
'ła lic . zak ład a  kred. włościańskiego

xn. obiigi za  łoe zł.
(ndemnizacyjne galic. . • .

,  wk. Krakowa.
,  ks. bukow ina. .

Pożyczki g łidow . z r. 18o6 po7*/* | 
PierW-iz. kol. gal. K. L . I, sm.

n - enf
„ ,  Lw . Cze. u. 1 enu.
o n n • »

IV. Monety.
D akat h o l e n d e r s k i .......................
lin k  ■ o c - a r s k i .............................
Napolsondor . . . . . . .
Póhn-parjał ro sy jsk i.......................
Rubei sr bm y rosyjski . . . .

„ papierowy „
B: nknoty polsku aa 1 0 0  zł. poi.
T alar p rrsk i srebrny . . . .  
Praskie bilety kasowe . . . .  
Srobro .............................................

£
M
©

P łacę Żędaji)

w.a. w. a.
zł. ct. żł. | ct.
235 60 236 60
205 26 206 0 0
1 0 0 0 0 1 0 2 0 0

0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 72 Oo

83 80 84 25
75 *5 76 25
90 25 90 60
90 50 91 50

74 80 76 30
0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0

1 0 0 0 0 101 0 0
0 0 0 0 0 0 ou
0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 oe 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0

5 75 s 80
0 76 6 82
9 76 9 84
9 96 10 06
1 90 1 94
1 51 1 52

0 0 0 0 0 0 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0

1 813/i t 83
1 2 0 76 1 2 2 0 0

Telw^aUfowav>e kursa zrie<idńi.kie
2 . czerwca.

Je d n jlity  d łng państwo w banknotach 6 C zł. 2 0  ct 
w srebrze 69 zł. 70 ct. bosy pożyczki z 1860 r. 96 zł. 60 ct. 
Łkoje bauku wi&Jeńokiego 720 zł — ct. Akcje banku k r, 
dytowego 254 zł. iO ct. Londyn i ‘,2  zł 80 j t .  Srebro 120 zł. 
50 ct. Gapoieondor 9 zl. 79 ‘/ , # ct.

W lu A e A  dnia 2. czerwca 1. godz. 45 m.
W ęgierskie akcje kredyt. 84 .75; Akoje: Bankn ang. 

anstr. 308.25, kolei Cisańskiej 233.50; kolei Karola-Lnd 
235.— ; kolei giedmiogr. 169.50; kole? połudn. 192.20; kolei 
aliSldzaiej 172.75; kolei państwowej 395.— ; kolei lw ów jkc- 
czemiow. 205.75; banku franko-anst. 120.50. kolei węg. półn. 
wschód. 164.25; kolei półn. 225.25; kolei Rudolfa 166.75; 
kolei węg. wschód. 95 .25 ; galic. oblig. indemn. 74 .7 5 ; losy 
z r. 1864 116.50. Usposobienie stałe.

lRTleds i  d. 2. czerwca 6 . godz. 5 m.
Akcje: kolei koszycko - oderb. 61.26; kredytowe 254.60; 

banku ang a„s t. 309.60; bankn Jbrotow jgo 112.—; kolei 
Karola-Lndw. 235.25; kolei połnd. 191.80; kolei państ. —.—; 
banku frank o-iustr. 12C.26; bankn lndow. z całę  wpłatę 202.—; 
bankn bndown. 70.60; bankn centr. 73. ; wied. Zwięzku
banków. 229 60; kolei Elżbiety 207.00; losy z roku 1860— .—; 
napoleondor 9 .79—  Usposobienie ita łe .

P a r y ż -  R enta 74.62. Lombardy 392.—• Amer. — .—;
B e r l i n .  M jsk . noty bank. 7 6 '/,; anstr. akoje kredyt. 

151—; lombardy 105 7 ,; akcje galicyjskie 96*/, ; kolei pań
stwowej 217— ; kolsi rumuńskiej 70— ; auair. noty flan
kowe 82*/,. Usposobienie przy końcu stałe .

W rO O łL W . Psserica  w miejsci- 3 4 : żyto w m. 60 
owies w m. 3 4 ; rzepak zimowy w m. —; kuuiczyna czer
wona w m.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Kar Ludwika
(Podług zegaru lwowskiego.)

O d c h o d z ę  ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
5

10
9

U
l t

„ n do CzernioWiee o

" n » 0

a do Brod. i b ło  . o
r o » 0

P r z y c h o d z ę  z Krakowa do Lwows o „ 10

i> » » 0  » 9
B z Czemiowiec s o „ o
n » 0 » ^
B z Brodów i Złoc. B o „ 6

g  ” n  O v  d

Pociąg; kolejowe na stacji lwowskiej »Lwów-Podń.
(Pod ługzegarn  lwowskiego.)

O d c h o d z ę  do Brodów i Złoczowa o g l i  m. 38 rano.
„ ,  0  n 10 , 3 4  wieczór.

P r z y o c h d  ę d o  L w o .  z B r o d .  i Złoc.o ,  4 n 55 ra u . ,
_ -  o s s  » 42 wieczór.

n 1 < wieczór. 
„ 49 ranu.
„ 48 wieczór. 

„ 9 ranc.
„ 8  wieczór.
B 9 ranc.
„ 25 wieczór; 
s 2 1  rano. 
b 36 wieczór, 
s 4 rani 
b 16 orl-sozór

Zaproszenie
Na dnia 21. czerwea r. b odbędzie 

iię ♦  kancelarii Towarzystwa, — ulica 
Uo#ti Nr. W6 — ogól ce zgroina-  
f lz^ni« T o w a r z y s t w a  ku podni e-  
a i e a i u  chowu koni  i wyścigów,  na 
które r u i  zaszczyt zaprosić pp.  człon
ków Towarzystwa.

Ltró* 17. maja 1370.

Erazm TYol&ńaki
k a t  (S—S) wiceprezes.

.łtair i.:------ - -----

Nie do uwierzenia a Jednak 
prawdziwe.

O r y g l n a l n e j
■fc>es

tsotty iieificiu rqiql
100,000 talarów  

jzao M t j w j f c Ą  peoaje
w ie lk i  lo t e r ja  n i r . i  . . i .  pr«e* k t l « : 

rz ę i i  k ra jo w y  przyzwolon. i
:owana.

wygr.ne będę ciągnione a to 
wtmag s..Ł. i* —i u przez 3 losowań w prze- 

kfiau a ,  7 IS S O S  UZklch w ysra -
a, a  | wpeó ię m usi>y i  wyciągniętych, mię-
0 łt temi z ut d a sie głómie wygrane tal-irów
1 JO.C, «.S  i o s w ,  I 9 . 9 M  Su bOw.

l s A p w .  i  - -  iw O o f l ,  2 po 
„ O O .  3 DO . 'O J  I. 3 po ' . 0 0 4 .1 2  po 4 0 0 0  
34 po ł l f ó i ,  1K  po 1 # 0 0 .  261 po 4 0 4 .  
383 po SM, 1W ~  po 4 9  itd.

a ^ lU ł i  ze ciągnienie vy?r m tęj wielkiej, przoz 
ran.n co zagwaraniowanej loierji odoudzir sie
Jfri 9. i 10 n t f f r c a  1870 r.

r j f y  orygM M y tói kosztuje tylko S złr.pó ł 
ioan 8  air, 4 0  cL^w-iord losu % złr- prze 
tlaniMi naleiytości banknotami auotr.

Wszyotkłe zlecenia w^kOBAhk znajwięk-
Bxa starannością i kaidy otrzyma od nas te 
OTj^p^ahi^, herbem państwowym zaopatrzone

j&o ^rzytaefcotw będą bezpłatnie
dotyczące plany urzędowe, zaś po każdem ciag- 
nieęin posyłamy naszym odbiorcom bez zawe- 
zwipafa krzędvw« Wety oiągnień. 162 (5—6)

Wxrpłata wygrafa taastfpnje zawsze natych- 
nLwt pod ą a r e e a f ą l e ń  s a ń s tw o n  e m , i 
■woiH byd pwiuocą bżHEpośreadłej przosyłki lub 
te i na iądanie interesowanych w skutek nąszyeb 
stosnnków ws wszystkich większych miejsckchtosnnkow ws wszy 
L utrjt kńłttwioną. 
łł*ddwbtorłtwoddięMontwo o n ^  było dotąd b4WdU> 

un, i tek niedawno n o w u  między wieloma 
nnem l w y u i; uem i, oirzymalibu,;, jak  

6 tMzdóaił Lrzęddłr% łó w o d y , pt> t i  s ,. rtłć 
fp0rw*m* ą t ó n t e  w y*r«jl», i sauii takowe 
■ aiu u i udbiorcor wypła-eiliskiiy-

, l a  aA jpe a  &TrJ„-n p e ila ta w ia  
i g iw ic i  ■ ic p r^ t i  to » * • «cv, a  pew-ożcis p.óe- 
widywaó każe wielkiego ze wsze-b strop udziniu: 
uprasza aię zatem już ze względu ba  n ils f t l  tci-- 
■llfl r l u j l r a l a  wszystkie odm.óne zleci n ia ja k  
M d - f  :  - . - . . J  w p r* M  W dsyl id pod a  Irea.m  :
8 . Steindecker A  Comp.

B U K  And W eeliae l-lie ifli& rt In H a m b u r g
Ein- und Verkauf aller Arten Staateobliga- 

Eisehbakn-Aotieu und Anlelmslooae.
F . S. Dziękujemy niniejszem za pokładane w u a a 

deriktf ^atifsnite, a ifcpr&8*rtjfle przy roipo 
czeciunoweeo losowania do udziału, staraj 
sie będzfeiiiy i nadal, rzetelną i spieszną 
nsłctgą zupełne sadowełnienie naszych inte-

N ikt na świecie nie jest wstanie niżej poszczę 
gólnione zegarki sprzedawać po tak  niskich cenaclh

Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany ub . 
Brebrny c h ro n o m e tr  z podwójną kopertą, ładną 
emalią, kryształowem i szkiełkam i, wraz z łańcu
szkiem ze złota talmi i z medalionem kosztuje 
20 złr. w najładniejszym  futerale.

Praw dziw y złoty c h ro n o m e tr  angielski z po
jedynczą kopertą, 1 szkiełkam i krzyształow em i 
s łańcuszkiem i medalionem w szkatnle 17 złt.

Angielskie srebrne cy lind row e zeg ask i ze 
szkiełkam i krzyształowemi, w skazów ką m inut,
z łańcuszkiem , medalionem 10 złr.

Te same c y lin d ro w e  z e g a rk i, w ogniu pozła
cane z m echanizmem niklowym 12 z łr .

Srebrne w y c h w y ty  k o tw ic z n e , ze szkiełkami 
krzyształowemi i sprężyną 15 złr.

Srebrne w y c h w y ty  "k o tw iczn e , remontoary 
bez kłnczykfiw do nakręcania ze szkiełkam i k^zy^ 
ształowemi, w drewnianym  futerale po zł. 20 , 20, 30.

Takie same złote po złr. 66, 759 96,
Z e g a rk i d a m sk ia  srebrne ze szkiełkam i krzy

ształowemi, w miniaturowym  formacie, najlepiej 
w ogniu złocone, wraz z łańcuszkiem w futerale, 
po z ł r ,  19 i 20 w najładniejszym  futerału.

Takie same z podwójna koperta i łańcuszkiem  
po złr. 18 " 616 (1 — 60)

Srebrne zegarki cy lindrow e dam skie w 
ogniu złocone po złr. 20.

Z ło te  (próby 3 ) z e g a rk i d a m sk ie  ze sprężyna, 
szkiełkami krzyształow em i po złr 2 2 , 24 , 25 , 27.

Z ło te  zeg ark i w y sad zan e  d y a m e n ta m i po 
złr. 4 0 , 50 , 00.

Z ło te  re m o n to a ry  po złr. 6 0 , 80  do 100.
Z e g a rk i ze złota talmi, z podwójną kopertą, sa- 

wonety ze w skazówką minut, szkiełkami krzystało- 
wemi, mechanizmem z niklu, wraz z prawdziwym 
łańcuszkiem  ze złota talmi i medalionem w futerale, 
wszystko za ałr. 16 i 17.

Ł a ń c u sz k i z ło te , długie i krótkie po złr. 15, 20 
3 0 , 50 do 100.

Ł a ń c u s z k is re b rn e  po złr. 2, 3, 4 , 0, do 10
Ł a ń c u s z k i ze z ło ta  ta lm i długie i kró tk ie po 

złr. 1  60 , 2. 50 , 3 do 6.
N a wszystkie zegarki dsję  się 31etnią rękojm ię 

D o  o y te lM ik ó w . 
z a  nadesłaniem należytości w gotówce lub za po- 
brauiem  pocztowem, załatwiam każde zamówienie 
w 24 godzinach, zaś te któreby się nie podobały 

zamieniam hez trudności.

P H IL IP  FRO M M
l lb re o  F f lb r lk f ln t  

W ic a . R o tb e n tb i i r m g t r a s s e  n r . 9 . 
naprzeciw W u llz e l le .

łaskawego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są pierwszej jakości 

spraszam  przeto odróżniać od podobnych pośle
dniejszych.

W szyscy  ci, k tó rzy  zeg ark i k n p u ją  lnb  ku- 
pid zam y śla ją  raczą  się pierw ej udać  dom nie pi
sem nie lub osobiście, zanim  gdzieindziej kup ią .

Filja Banku Angielsko^austrj ackiego 
w e  L W O W I E

podaje de powszechnej wiadomości, źe, 
począwszy od dnia 1. Września 1869

5°o ASYGMTY KASOWE
m ©4ŃMitMłttiotrern w ypow iedzeniem  wydaje,

i  od w szystkich  w  obiegu będących 529 (ia-?)

A s y g n a t  k a s o w y c h  z  dnifcda p o w y ż a z y m  # » %  U c z y ;

KAMOR WYMIANY
e. k . n p rsy w  ga lic .

akcyjnego Banku hipotecznego
kapuje i sprzedaje 526(20 ?)

w s z y s t k i e  e fe k ta , i m o n e t y  
pod warunkami najprzystępniejszemi.

Poszukuje się pomieszkania
w śrudkn minsL. z 4 pokoi, przedpokoju, k u 
chni, strychu i piwnicy. Donie ienie o takow em  
przyjm uje F-jrpedycja „D zienn ika  Polskiego*.

K u rcze  ep ilep ty czn e  (wielką chorobę)
leczy l i s t o w n i e  I e k « r *  s p e c j a ln y  dla chorób epileptycznych B r  O . K l l lU c b  

w  B e r l in ie ,  L oaisenstrasse 46. Ja ż  przeszło stu wyleczonych. 684 (8 0 — 162)

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Na mocy upoważnienia walnego zgromadzenia z dnia 4gc knietnia b. r. rozpisuje się niniej

szem w p ła tę  1 0 ° | 0 o w ą  n a  a k c je  (kwity tymczasowej c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego.

Z powołaniem się na §§. 16, 17 i 18 statutów, uprasza się P. T. akcjonarjuszów, aby
najdalej do dnia 15. lipca 1870

10% czyli 20 Złr. w. a. na akcję (kwit tymczasowy; wraz z 5%
Od Igo stycznia b. r aż do dnia wpłaty w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie wpłacili, 

przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) celem ocistęplowania
Lwów dnia 28. kwietnia 1870.

C. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny.
§ 16. Za każda w term inie nieuiszczona wpłatę ma by i  wynadgrods-.ona Towarzystwu prowizja zwłoki po 6 ° /0 roczn ie, liczęc 

od dnia zap ad łtko te/m inu. Nnm era kwitów tymczasowych, na k t ire  w płaty w term inie oznaczonym niezupełnie uiszczona zostały, 
będrf trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następjtw , statutam i 
przepisanych na przypadek uchybienia wpłat.

Trzydzieści dni po tern ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali sub-kryb lici utracili swe prawa do j owyrzy.twi 
i kwity tymczasowe na kióre wpłaty niszczone nie b y ty , w ygasły , a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi sam er-i nnmerami 
n o w «  k w i t y  tymczasowe, i  t a k o w e  naraz lnb c z ę ś c i o w o  , w  jednym  dnia lnb w kilku dniach apraedac. H o r  5 i num era nm ew ainiooyaii 
tyn- Dpu.obem kwitów tymczasowych będę pnbliczoie ogłoszone.

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po straceniu kosztów- przedaży, obrócona będzie na zapłacenie 
Towarzystwn zalegajęoych należytości. W łaściciel wygasłego kwitu tymczasowego nie ma jednak  w żadnym razie prawa do zwyżki, 
jakaby  sie w skutek sprzedaży kwitu okazała.

§. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczę, ia,' że zapadłe wpłaty niszczone zo .tały, ^spr--daw ane być 
nie mogę |

Filia c. k. uprzywil. Zakłada Kredytowego dla handlu
i przemysłu we Lwowie

podaje do publicznej wiadomości, że wydaje

ASYGNATY KASOWE
4 -procentowe za 2-dniowem ) iedaenemj
4 12-procentowe za 8-dmowem ) J

i że wszystkie jej 4 nj„ A sy g n a ty  k asow e z 8-dniowym terminem wypowie
dzenia w obiegu znajdujące się, od 1- w rześn ia  1869 po 4‘

oprocentowane są.
od sta
627 (11—?)

0 . 1 .  l t K U  \
kupuje praw# poboru akcyj kolei 
Karola Ludwika w stosunku do 
kursu dziennego tych akcyj. 

Lwów dnia 1. czerwca 1870.
Witalis W


